
PROLET A RIUSZE ITSZTST1:TCFI 'KRAJt'iJJI' i"'czr:rE sret Narodowy Plan Gospodarczy 
i budżet na rok 1952 

odzwierciedlają pokojową prac' 
narodu polskiego 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawcze90 RP 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTłl ROBOTNJCZEJ 
WARSZAWA (PAP). 103 posiedzenie Sejmu Usta

wodawczego R.P. w dniu 27 marca rb. otworzył wi
cemarszałek Barcikowski. Na posiedzenie przybyli 
członkowie rządu z premierem Cyrankiewiczem o
raz wicepremierami: Zawadzkim, Jędrychowskim 
i Korzyckim na czele. 
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Dla uczczenia 60-lecia1 urodzin tow. Bieruta 
Na wstępie obrad Sejm 

minutą ciszy uczcił pamięć 
zmarłego poi;ła Henryka Luk
reca. 

wskazał w swym obszernym 
przemówieniu, te najważniej• 
szymi zadaniami planu tego
rocznego są: zapewnienie dal· 
szego, szybkiego postępu na 
drodze socjalistycznego uprze
mysłowienia naszego kraju 1 
podniesienie produkcji rolnej, 
aby mogla nadążyć w zaspo
kajaniu potrzeb rosnącej . lud· 
noścl miast, rozwijającego się 
przemysłu i eksportu. 

81 miln. zł przysporzy Państwu 
czyń produkcyjny włókniarzy 

Po z11latwlenlu formalności 
wstępnych, w punkci~ porząd
ku dziennego: sprawozdanie 
Komisji Planu Gospodarcze
go i Budżetu o rządowym pro
jekcie ustawy o Narodowym 
Planie GQspodarczym na rok 
1952, zabrał głos wiceprezes 
Rady Ministrów, dr Stefan Ję
drychowski. Dalsze, meldunki o wykonaniu planów kwartalnych Wtcepremier Jędrychow~Jd 

Globalna war~.:>ść produkcji 
przemysłu socjalistycznego 
wzrośnie w br. o 22,3 proc„ 
przekraczając o blisko 17 proc. 
poziom przewidziany pierwot
nie przez Plan 61letni dla 1952 
roku. Produkcja środków wy
twórczości wzrośnie o 28 7 
proc., a produkcja przedmio• 
tów spożycia o 16,5 proc. Plan 
kładzie nacisk na rozszerze
nie krajowej bazy surowcowej 
I opalowo - energetycznej. 

Dziś mija piąta 
gen. Karola 

rocznica bohaterskiej śmierci 
Świerczewskiego-Waltera 

Ponad 150 tys. włókniarzy 
zakładów w całym kraju od· 
powiedziało JW: na wezwania 
metalowców z Pa-fa-wagu 
podjęciem konkretnych zo
bowiązań proqukcyjnych. Jak 
wynika z dotychczasowych o
bliczeń, czy• włókniarzy przy
sporzy gospodarce narodowej 
ponadplanową produkcję i o-

ezczędności o łącznej wartoś
·ci 81.586.700 złotych. 

• * * 
przodują - Joann.a Sm!ałow
sk'a, MaJI"ia Piesik, Będzik, 
Rogowska, O.Siejaik, Kaw
czyńska, Kilańczyk l inni. 

Tkacz Komorowski wykonał zadania 1952 r. 
Załog:a ZAKŁADÓW „BO

RUTA" zobowiązania, podjęta 
na cześć zbliżającej się 60 ro
cznicy urodzin towarzysza 
Bieruta, wykonała już w 43,6 
proc„ dając dodatkową pro
dukcję wairtości ponad 692 
tys . zl. , 

"'----------'----------------------------~ Piękne wynik! w realizacji 

P . K I s' k" czynu na cześć towarzysza 

Pracownicy ELEKTROWNI 
w ZGIERZU postanowili w 

. ciągu 34. dni dokonać remontu 
dwóch kotłów. Pierwszy z 
nich wyremontowano w 14 
dni, zaoszczędzając w ten spo
sób 13.464 zł. 
Załoga ZAKŁADÓW M-3 

dała do dni.a 20 ma.-ca ponad
planową produkcję n.a gumę 
przeszło 25 tys. zł. Przyczyni
ły się do tego walnie brygady 
montażowe Szymczaka, Ur
bańskiego l żur.awicza oraz 
brygady kotl.al'$kie Wylama 
Barańskiego. 

Nakłady na inwestycje w 
całej gospodarce narodowej 
wzrosną o okolo 20 procent. 
Znacznie zwiększy się stopień 
mechanizacji po~zc.zególnych 
robót budowlanych. 

am1•ć 0 aro U wierczews Im Bieruta i ~ęta 1 Maja osią-
~ ga TKALNIA PABIANIC-

b,dzie nas zagrzewać do walki ~~si:.uz~~~~';;Gd.'R~: 
' loga jej do d<nia 19 bm. wyko-

Przewiduje się wzrost pro
dukcji rolnej o 8,1 proc. War
tość produkcji PGR i spół-' 
dzielni produkcyjnych osill· 
gnie 15,9 proc. całości produk
cji rolnej. Rolnictwo otrzyma 
o 9,6 proc. więcej nawozów 
sztucznych niż w r. ub„ S 845 
nowych traktorów oraz zwięk
szone ilości różnych typów 
ma~yn rolniczych. 

o Wielką spraw, , budownictwa socialisłycznego ~:~a ~!ę\r w~:~~a ie~ 
Uroczysta akademia w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). 27 bm. w przeddzień 5 rocz
nicy bohaterskiej śmierci generała Karola Świer
czewskiego w sali Rady Państwa w Warszawie od
była się uroczysta akademia zorganizowana przez 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

Biura Politycmego KC PZPR, 
wiceµre:ńier A. Zawadzki. 
Kreśląc płomienną sylwetkę 

bohatera walk „Za wolność 
waszą i n~" mówca oświad
czył: „Pamięć o Karolu Świer
czewskim - Walterze będz.ie 
n.as zagrzewać do walki o na-

szą wielką sprawę budowni
ctwa socjalistycznegQ, będz.ie 
n.am wzocem hartu, oddania, i 
wytrwałości w przez.wycięża
niu trudności. Cześć pamięci 
towarzysza Kara1a $wierczew
sltiegol" 

Zebranl w głębokim &kupie
niu wysłuchali referatu o ży
ciu i walce generała Walte-ra
Świerczewskiego, który wygło
sił szef Za.rządu Politycznego 
WP, wiceminister Obrony Na
rodowej, gen. bryg. M. Nasz
kowski. 

(Fragmenty prze(Ilówienla 
podajemy na •tr. 2). 

Na akademię przybyli człon
kowie Biura Politycznego 
KC PZP. członkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu 
RP z Premierem J. Cyrankie
wiczem na czele, generalicja, 
li Marszałkiem Polski K. Ro
kossowskim na czele, przed-
1tawiciele KC PZPR i władz 
naczelnych stronnictw poli
tycznych, oficerowie WP oraz 
przedstawiciele organizacji 
masowych i społeczeństwa sto

Morderców dzieci 
licy. 

Wśród przedsta..:..icieli dy
plomatycznych państw za

i matek koreańskich 
musi spotkać surowa kara 

przyjażnionych obecny był WARSZAWA (PAP) - Lu
ambasador ZSRR - Arkadit C:obójcze wyczyny lmperiali-
A. Sobolew. stycznych agresorów, którzy 

Akademli przewodniczył stosują broń bakteriologiczną 
członek Biura Politycznego przeciwko narodom Korei 1 
KC PZPR, wicepremier A. Chin, spotykają liię i powsze
Zawadzkl. w prezydium za- chnym potępieniem we wszy-
1iedli członkowie Biura. Poli- stkich warstwach 1połeczeń
tycznego KC PZPR: J. Ber- stwa polskiego. 
man, Fr. Jóżwiak, R. Zambro- Profesorowie i pracownicy 
ski i E. Ochab, członkowie KC naukowi zakładów teoretycz
PZPR: Fr. Fied!er, E. Szyr, uych AKADEMII MEDYCZ
z. Modzelewski, szef Główne- NEJ W WARSZAWIE oświad
go Zarządu Politycznego WP czają w powziętej rezolucji: 
wiceminister ON gen. bryg. „Zwyrodnienie nauki bur
M. Naszkowski, wiceminister :i:t.azyjnej i burżuazyjnych 
ON gen. broni St. Popławski, pseudonaukowców, wytęża
Wł. Wicha, J, Albrecht i E. jących swoje mózgi w poszu
Pszczółkowski oraz sekretarz kiwaniu najbardziej „skutecz. 
NKW ZSL i członek ZG nego" ludobójczego środka, 
ZBOW i D Ozga - Michalski. jest dla naukowców całego 
Wśród członków Biu.ra Poli- świata odstraszającym przy. 

tycznego i KC PZPR zajęli kładem, !akt ten wskazuje wy
miejsca w prezydium: córka raźnie, gdzie jest dziś miejsce 
generała Karola Swierczew- prawdziwej nauk!, tej nauki, 
!lid ego - Wozniesieńska, przed- której najwyższym celem jest 
stawicie! hiszpańskich bojow- nie śmierć, i zniszczenie, l~cz 
ników o wolność - Urierte, życie i dobro człowieka. Tej 
towarzysze broni generała sprawie służy nauka polska".„ 
Waltera z okresu walk o wol- PREZYDIUM ZARZĄDU 
ność Hiszpanii: gen. bryg. GŁÓWNEGO ·zRZESZENIA 
Huebner i gen. bryg. Koma!l' KATOLIKÓW „CARITAS", 
oraz przodownicy pracy i protestując przeciwko stoso
przodownicy wyszkolenia bo-

1 

waniu bron! bakteriologicznej 
jowego i politycznego. przez agresorów amerykań-
Akademię zagaił członek skich na Dalekim Wschodzie, 

stwierdza w uchwalonej rezo
lucji, iż „stosowanie broni 
J.;akteriologicznej musi się 
spotkać ze stanowczym sprze
ciwem wszystkich katolików". 

Og;ól pracowników PAil<
S'fWOWEGO TEATlW POW· 

SZECHNEGO w ŁODZI soli
dr.ryzując się z uchwałą CRZZ 
postanowił przyjść z pomocą 
narodowi koreańskiemu i za
deklarował 1 proc. poborów z 
marca na kupno leków dla o
fiar amerykańskiego barba
rzyństwa. 

Zdecydowany protest wy
stosowali również pracownicy 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIEL
NI SPOŻYWCÓW W RA
DOMSKU. 

PRACOWNICY INSTYTU
TU BARWNIKÓW I PÓŁ
PRODUKTÓW, ODDZIAŁ W 
ZGIERZU, w ostrych słowach 
napiętnowali zbrodnie ludo
bójców amerykańskich. „Do
magamy się natychmiastowe
go zaprzestania wojny bakte
riologicznej I żądamy surowe
go ukarania winnych zbrodni 
ludobójstwa - piszą oni w 
rezolucji - potępiamy jak 
najostrzej wszystkich tych na
ukowców, którzy wiedzę swą 
oddają na usługi amerykań
~kiego Imperializmu". 

I Chłopi mało i· średniorolni 
wstępujcie do spółdzielni produkcyjnych 

L !czę dopiero 42 lata. Życie moje przed 
wojną nie różniło się od życia nie

wolnika. Rodzice moi byli bezrolni, nie 
mieli nawet własnej chałupy, Mieszkaliśmy 
u bogacza Studzińskiego, właściciela wielo
hektarowego gospodarstwa. Studziński peł
nił funkcję sędziego powiatowege w Ra
domsku. Całą rodziną robiliśmy u niego. 
Dorosłemu płacił on za szes
naście I więcej godzin pracy 
80 gr, a dzieci robiły prawie 
za darmo. Z tego zarobku 
trzeba mu było jeszcze pła
cić komorne. Nie pozwalał 
na posyłanie dzieci do szko
ły, a czytać i pisać nauczy
łam się dopiero w Polsce 
Ludowej. Studziński często 
bił mojego syna, gdy ten nie 
mógł dać sobie rady przy 
zbyt ciężkiej dla niego pra
cy. Se' -t! mi się krajało z 
bólu, gdy patrzyłam na tę 
nędzę i poniewierkę. Nikt 
mi nie pomógł. Każdy bał 
się zwrócić uwagę Studziń
skiemu na jego nieludzkie 
obchodzenie się z nam!. 

Dnia 16 marca b. r. 18 chłopów małorol
nych I średniorolnych zorganizowało w na
szej gromadzie spółdzielnię produkcyjną, 
do której i ja wstąpiłam. Już na pierwszym 
zebraniu spółdzielcy postanowili przydzie
lić mi działkę przyzagrodową i zakupić dla 
mnie krowę, której przez całe życie, pra· 
cując u kułaka, dorobić się nie mogłam. 

Po wyzwoleniu, gdy prze
stałam już na niego haro
wać, począł mi się odgrażać 
pobiciem. Chociaż matka 
moja pracowała u niego o
koło 40 lat, a następnie 
przez wiele lat pracowałam 

Józefa Kie!bikowG 

Złość ogąrnęła kułaków, 
tych krwiopijców, gdy do
wiedzieli się o utworzeniu w 
naszej gromadzie spółdzielni 
produkcyjnej. Powstanie tej 
spółdzielni, to całkowita 
przegrana kułaków, to dla 
nich cios między oczy, zaś 
dla nas, dawnej biedoty 
wiejskiej, nowa, , szczęśliwa 
przyszłość. Ja ze swej stro
ny zobowiązuję się tak pra
cować w spółdzielni, by 
przyczynić się do jak naj
szybszego pomnożenia jej 
majątku. Nie lękam się pra
cy. Bardzo jestem wdzięcz
na partii, -że pomogła ml 
oraz chłopom z naszej gro
mady wejść na drogę rados
nego życia. WzyWam wszyst
kich chłopów mało I śred
niorolnych, niech nie dają się 
dłużej tumanić plotkom ku
łackim, nich organizują w 
swoich gromadach spółdziel
nie produkcyjne, bo tylko w 

ja i moje dzieci, usiłował nas wyrzucić z 
mieszkania. Zapomniał, że skończyły się 
czasy niewoli ludu, czasy, w których wój
tami, sędziami l t. d. byli tacy jak on, szu
brawcy. Przypomniało mu o tym Prezy
dium GRN. 

Teraz córka moja chodzi do szkoły 1 do
brze się uczy, a syn, ten, którego tyle razy 
sponiewierał kułak Studziński, nauczył się 
w -wojsku szoferstwa i obecnie zatrudniony 

l jest jako szofer w przemyśle. 

ł 

ten sposób stworzą dla siebie l swych dzie
ci inne, pogodne życie, takie, jakie mają 
chłopi w wielu spółdzielniach naszego po
wiatu. Nasza Konstytucja Ludowa poma
ga przecież wszystkim pracującym chłopom, 
a w szczególności spółdzielniom produkcyj
nym. 

JÓZEFA KIEt.BIKOWA 
członek spółdzielni produkcyJneJ 

w Pomiarach, w pow. radomszczańskim 

Przed terminem 
Metalowcy ZAKŁADÓW WY

TWÓRCZYCH APARATÓW 
NISKIEGO NAPIĘCIA A 2 z 
dumą I radością zemeldowali, 
że w dniu 27 bm. o godz. 10 
wykonali zadania planu pań
stwowego I kwartału trzecie
go roku Sześciolatki. Sukces 
ten uzyskano dzięki realizacji 
zobowiązań, podjętych na cześć 
60 rocznicy urodzin tow. Bie
ruta oraz dzięki ścisłej współ
pracy aparatu inżynieryjno
technicznego z robotnikami. 
Dzięki zwycięskiej realiza

cji zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 60-lecia urodzin to
warzysza Bieruta, także załoga 
ZPDz im. GŁAŻEWSKIEGO 
zakończyła w dniu 26 bm. rea
lizację planu za I kwartał. 

I Z nadwyżką 
wyprodukują dodatkowo po
nad 35 tys. metrów tkanin. 
Realizację zadań I kwarta

łu zwycięsko zakończyły po
szczególne oddziały ZPDz im. 
DURACZA. Największy suk
ces osiągnęli pracownicy ce
wiarni zakładu B, którzy już 
18 marca wykonali przypada
jące na nich zadania. Szcze
gólnie wyróżniły się zespoły 
Lewandowskiego i Pika. 

O wykonaniu planów I 

kwartału 1952 r. zakomuniko
wali także pracownicy ZA
KŁADÓW BAKELITOWYCH 
przy ul. Łomżyńskiej, oraz za
łoga przędzalni ZPW IM. 
REYMONTA, która swoje 
zwycięstwo zawdzięcza w 
pierwszym rzędzie wysokim o-

Władysław Komorowski z 
ZPB im. Marchlewskiego 
jest jednym z przodujących 
tkaczy w tych zakładach. 
Komorowski z nadwyżką re
alizuje swoje plany, a z jego 
krosien schodzą zawsze tka
niny najwyższej jakości. 

W dniu 26 bm„ jako je
den z pierwszych spośród 
załogi tkalni zameldował o 

zrealizowaniu w 107,5 proc. 
przypadających na niego za
dań trzeciego roku Planu 6-
letniego. 

Tkacz Komorowski zwy
cięsko realizuje również pod
jęte zobowiązania dla ucz
czenia 60-lecia urodzin tow. 
Bieruta, zwiększając wyko
nanie bazy ze 115 proc. na 
118 proc. 

W 1952 r. co druga l{re>ma
da będzie posiadała własnll 
szkolę, a co czwarta - szkClhl 
7 - klasową. 

Plan zawiera powaby pro
gram podniesienia poziomu 
materialnego i kulturalnego 
ludności. 

Zaplanowany wzrost wydaj
ności pracy ma pełną podsta
wę w uruchamianiu nowych 
zakładów i urządzeń, w me• 
chanlzacji robót pracochłon
nych itp. 

Fundusz plac w sektorze 
socjalistycznym wzrośnie o 
9,5 proc. 

(Dalszy ciąg na str. 2) -. Również załogi tkalni ZPB 
im. WALTERA i ZPB im. 
LIEBKNECHT A zrealizowały 
przed terminem plan za I 
kwartał br. Do końca marca 
tkacze Zakładów im. Waltera 

siągnięciom produkcyjnym,+----------------------------------------
jakie uzyskała w trakcie rea
lizacji zobowiązań na cześć 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta. 

Załoga tkalni ZPB 

Rząd kanadyjski ponosi pełną odpowiedzialność 
za grabież bezcennych skarbów 

im. Dywizji Koiciuszkowskiei 
przoduje w przemyśle bawełnianym 

kultury i historii narodu polskiego 
· Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP 

Tadeusz Toma Jest młodym 
majstrem. Na stanowisko to 
awansował w roku 1947, ale w 
ciągu swej 4-letniej pracy dał 
się już poznać jako bardzo 

dobry organizator. Zespól je
go nie zawsze wykonywa! 
plany. Wielu członków zespołu 
r.ie posiadało dostatecznych 

WARSZAWA CPAP).-W dniu Z!1 marca 1952 r. 
kanadyjskiemu ch&rge d'&ffalres w W&1'8zawie doręczo
na została w Ministerstwie Spra.w Zagra.niemych nota 
naatępują.cej treści: 

ły ściany zamku wawel!lklego, 
a nadto nuty pisane wła6ną 
ręką Fryderyka Chopina. 

Od zakończeni.a wojny mija 
już lat siedem. N a ród polski 
zdoW ju:i: odbudować wiele 
pomników 11wej historii I kul· 
tury. Dotychczas jednak &kar
by, oddane na przechowanie 
rządowi k:Jmadyjskiemu, po
mlaoo wielokrotnych żądań i 
protel;tów ze strony rządu pol
skiego nie z<>S>tały zwrócone 
prawowitemu ich właścicielo
wi - Polsce. , 

kwalifikacji zawodowych. Ministerstwo Spraw Zagra
Majster Toma niejednokrotnie n.i.emych przesyła wyrazy sui
zastanawiał się nad tym, co cunku poselstwu Kanady w 
należało by zrobić, jak zorga- Warszawie i ma zaszczyt za
mzować pracę, aby plany by- komunikować, co następuje: 
ły rytmicznie realizowane. Do- W raku 1952 upływa 12 la~ 
b1ze też zdawał sobie sprawę od czaó!u, kiedy bezcenne 
z tego, Iż wykonanie planu skarby kultury i histoo:ii na
przez zespół uzależnione jest rodu polskiego, ratowane 
w poważnej mierze od maj· prz j hitlerowskim najeźdźcą z 
strów. Pewnego razu, kiedy n.a<rażeniem własnego życia 
„żalił się" kierownictwu, iż przez pracowników nauki i 
tkaczki nie osiągają zapiano- s:t1tuki, przewożone przez chło
wanej wydajności pracy, o- pów i !.Lisaków n.a podwodach 
trzymał odpowiedź: _ Wy- i tratwach pod gradem bomb 
chowajcie sobie ludzi i naucz- i kul, wywiezione zostały z 
cie ich pracować tak, jak sa- kraju i złożone w b~i~
ml pracowaliście jako tkacz. nym .zdawało. by ~ę mieJscu 

I - w Kanadzie. Zbiory te od-
(Dalszy ciąg na str. 2) dano na przech0Wl8.nie rządo-

w! kanadyjskiemu n.a okres 
wojny z hitlerowskimi Niem
cami. Wśród skarbów owych 
znajdują się między innymi 
zbiory Zamku Królew&kiego 
na Wawelu w Krakowie, ura
towane części zbiorów wa.-
s7J8wskiego Zamku Królew
skiego i Biblioteki Nao:odowej · 
w Warszawie. Są wśród nich: 
miecz Szczerbiec i pla;;zcz ko
ronacyjny królów polS1kich, 
na.jstarsze zabytki piśmienni
ctwa polskiego z Xll i XIII 
wieku, jak kronika Galla, 
kron'..ka Wincentego Kadłub
ka, Kazan.i.a świętokrzyskie i 
Psałterz Flar:iańsk:l., są słynne 
a:rirasy - 136 arcydzieł tkac
kich XVI wieku, które zdobi-

Rząd kanadyjski nie weha
jąc się wejść w 'porozumienie 
ze zdrajcami naro<lu polskie
go, byłymi urzędnikami emi
gracyjnego .rządu, czynił wszy
stko, aby nie tyll«> pozbawić 
naród i państwo po18kle jego 
h.istoryC2Ilej śpuścizny, ale nie 

r--------------------------------------..!...--1,UCZynił · nic, aby powierzone 

W przededniu wiosennej akcji siewnej 
jego opiece .skarby nie uległy 
zniszczeniu. 

Więk.sza część skarbów, w 
tym słynne aITasy, zostaje -
rzecz jasna nie bez wiedzy 
rządu kanadyjskiego - usu
nięta z przeznaczonego na 
ich przechowanie państwowe
go budynku przez osobników 
wrogich Polsce, następnie u
kryta w klasztorze, a w koil· 
cu „za~ekwestrowana" pn.ez 
przed8ta.wiciela władzy pro
wincji Quebec, p. Dupless<is. 
Inną część skarbów, w tym 
pomniki piśmiennictwa, scho
wano w skrytce montrealskie- · 
go banku w Ottawie, inną 
znów cz~ć ~karbów, o której 
rz.1d ten twierdził, że „zaginę
ła", ukryto w budynkach ple
banii i farmy w miejscowości 
Killaloe pod Ottawą, co rząd 
polski zdołał stwierdzić dopie
ro w 1950 r. 

FRANCISZEK KOCIOŁEK - sze tuczniki. Franciszek Ko-

Marla Bogacka, prządka z WZOROWY GOSPODARZ ciołek winien być przykładem 
ZPJ im. Wróblewskiego, po- Franciszek Kociołek, posla
stanowila na cze§ć 60 roczni- dający 5-hektarowe gospodar
CIJ urodzin towarzysza Bieruta stwo w gromadzie Luciejów, 
wykonać swój plan kwarta.!- gm. Buczek, w pow. łaskim, 
n11 na 10 dni przed terminem. , wykonał z olbrzymią nadwyż
Zobowiqzanie to zrea!izowala ką plan dostawy tuczników. W 
przed terminem, wykonując dniu 25 marca dostarczył on 

plan już do 17 bm. na spęd 5 tuczników o wadze 
567 kg, za które otrzymał 3.987 
zł gotówką oraz zlecenie na 

li sesja 
Rady Najwyższej 

RFSRR 

MOSKWA (PAP) - Agen
cja TASS podaje: W Moskwie, 
w wielkiej sali Kremla rozpo
częła się 26 bm. II sesja Ra
dy Najwyższej Rosyjskiej Fe
c1eracyjnej Socjalistycznej Re
publiki Radzieckiej. W obra
dach sesji Liorą l.d1iał d()pU
towani przedstawiciele 
w~z~ ~tJ<ich narodów zamies~· 
kujących Federację Rosyjslcą 
- największą spośród 16 
bratnich republik Związku 
Radzieckiego. 

nabycie około 2.200 kg węgla. 
Franciszek Kociołek oświad
czył na spędzie, że warunki 
sprzedaży żywca, zapewnione 
przez państwo, są bardzo ko
rzystne. Dlatego postanowił on 
w dalszym ciągu kontrakto
wać trzodę chlewną. Kociołek 
zobowiązał o się na następny 
spęd, który odbędzie się 1 
kwietnia br„ dostarczyć 3 dal-

dla wszystkich pracujących 
chłopów. 

CHŁOPI POW. ŁASKIEGO 
PODNIOSĄ 

WYDAJNOśC GLEBY 

W dniach 23 i 24 marca br. 
w Łasku odbył się zjazd przo
dujących chłopów ze wszyst
kich gromad, poświęcony o
mówieniu wiosennej akcji sie
wnej. W zjeździe tym udział 
wzięła tow. Wanda Jarmuło
wlcz, sekretarz KW PZPR. W 
dyskusji wszyscy chłopi wy
razili wdzięczność władzy lu
dowej za okazywaną im po
moc, zobowiązując się nieu
stępliwie wakzyć o wzrost 
produkcji rolnej. Ob. Woleska 
z gromady Teodory stwierdził, 

Po sprawozdaniu przewod
niczącego Komi sji Mandab
wej - Griszina oraz uchwale
niu porządku dziennego prze
widującego zatwierdzenie bu
dżetu państwowego RFSRR 
na rok 1952, zatwierdzenie de
kretów Prezyd ium Rady Naj
wyższej RFSRR i wybory Są
du Najwyższego RFSRR. Mó
rego kadencja kończy się 
referat o bud-'ecie państwo
wym Federacji Rosyjskiej na 
rok 1952 wygłosił minister Fi
nansów RFSRR - Iwan Fa-

SOM w Rokicinach w pow, brzezińskim wyremontowal w 
tt1minie wszysfkie siewniki, l;tóre obecni e rozprowadza się 

po poszczególnych gromadach. 

diejew. · 
l!A ZDJĘCIU: kierownik SOM. w Rokicinach $J:>rawdza 
dziaianie w11remontowancuo siewnika. 

te przed wojną 1 kw. nawo
zów azotowych kosztował 2 
kw. żyta, dzisiaj zaś :z:a niecały 
kwintal żyta można nabyć 1 
kw. nawozów azotowych. 

W czasie dyskusji wielu 
chłopów w imieniu swoich gro
mad oraz własnym, składało 
zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin tow. Bole
sława Bieruta i święta 1 Maja. 
I tak Jan Tyluś z gromady 
Luciejów, zobowiązał się do 
dnia l maja br. sprzedać pań
stwu 220 kg żjwca zamiast 
przewidywanych planem 75 
kg. W imieniu gromad Dąbro
wa, Wola Pszczółkowska, ża
gliny, Ludowlnka i wielu in
nych, chłopi złożyli zobowiąza
nia w zakresie wzrostu pro
dukcji rolnej, oświadczając, że 
chłopi pow. łaskiego dostarczą 
państwu zwiększone Ilości 
zboża, żywca I Innych produk
tów rolnych, aby ojczyzna lu
dowa stała się silna i bogata. 

USPRAWNIC KONTRAKTA
CJĘ W GMINIE BARTO

CHÓW 

Przerzucane z miejsca · na 
miejsce, do coraz to innych 
kryjówek po klas2torach, ple
baniach, zabudowani.ach wiej
ekich i składach, bez opieki i 
należytej konserwacji, która 
jest niezbędna dla zachowania 
tych skarbów dla potomności, 

. Gmina. Bartoc~ów, w pow. uleg~ją one _ w ukryciu 
sieradzkim, konczy przygoto- ed · h ł · · · 
wania do akcji siewnej. prz ic pra~ w asc1c1e-
\"szy tk' · .k. SOM Iem, IlaU'.'odem 1 panstwem pol-
·v s 1e s1ewru 1 wy-1 k' . . 

remontowano w terminie. Po- s im - stopniowemu . I ~1e-
łowe siewników tych rozpro- uch~onnemu procesowi zmsz
wadzono do poszczególnych czerua. 
gromad. Opracowano także R1.ąd ka·nadyjskl wynajdy
plany pomocy sąsiedzkiej w wa.I coraz to inne wybiegi, by 
poszczególnych gromadach. uchylić się od spełnienia tego 
Natomiast słabo przebiega oczywistego obowiązku, jakim 
kontraktacja roślln, której było zabezpieczenie i zwróce
planu jeszcze nie wykonano. nie rządowi polskiemu polskie
Pozo~tato jeszcze do zakon- go majątku, niezwłocznie po 
traktowania 13,07 ha lnu na zakończeniu działań wojen
slomę, 2,9 ha lnu na włókno, nyrh . 
6,4 ha pszenicy itp. (Dalszy ciąg na str. 2) 
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§ WARSZAWA (PAP). w Chełmku, Szpital Miejski i 
i Podajemy kolejny wykaz nr. 6 w Warszawie, groma- ! 
j li!>tów z zobowiązaniami i da Dąbrówka, Wolskie Za- i 
; życzeniami nadchodzącymi ~ady Przemysłu Barwni- i 
j do Pręzydenta R.P. Bole~ła- ków, Spółdzielnia Pracy im. i 
; wa Bierutil z okazji 60 ro- Marchlewskiego w Gliwi- i 
! oznicy Jego urodzin. cach, Biuro Projektów Za- i 
i Listy nadesłały: gromada kładów Przerny&-łu Metalo- i 
§ Janice, Delegatura Centrali wego i Elektrotechnicznego i 
; ~ięsnej w Jarosławiu, Re- w Gliwicach, huta „Bai!- : 
i JOD Eksploatacji Dróg Pu- don", Tuczarnia Rzeź'li 1 
§ blicznych w Jaworze, Pań- Drobiu w Barczewie, Od- § 
i stwowa Komunikacja Sa- dział Narodowego Banku i 
i mochodowa w Jeleniej G6- Polskiego w Brzegu, orga- i 
i rze, Krośnieńskie KQPalnic- nizaQja Ligi Kobiet w Kra- i 
i two Naftowe, gromada Iz.- jowicach, Zarząd PCK w i 
i bicków, kobiety gminy Fir- Krakowie, Obwodowy U- i 
i lej, żwirownia w Ełku, rząd Pocztowo-Telekomuni- i 
§ Rzemieślnicza Spóirlzie!nia kacyjny w Krośnie, Krn- i 
i Pracy Branży Skónanej w kowsklie Zakłady Farmace- i 
! Di·obinie, Urząd Pocztowo - utyczine, gromada Jastrzę- i 
; Telekomunikacyjny w Draw- bik, Kopalnia im. Wieczorka ; 
ł slrn Szczecińskim., Stooznia w Janowie, Spółdzielnia 1 
i „żeglugi na Wiśle" w Cheł- Produkcyjna w Mia1Stlrowie, i 
i nmie, Częstochowskie Za- Cementownia „Grodziec" w i 
i kłady Przemysłu Bawełnia- Katowicach, Biuro Projek- i 
i nego, gromada Czernino, tów i Studiów Przemyi,la i 
! Kaltowiokie Przem)'$ł~e Chemicmego w Gliwicach, i 
i Zjefuloczenie tludowlane w Warsztaty Naprawcze w i 
i Cho.r:wwie, Tartak w Czer- Dąbrowie Górniczej, orga- i 
i rJm, Nadleśmctwo Państwo- ni.zacja Ligi Kobiet w Da:r- : 

we w Czersku, Kopah1ia łowie, Odlewnia w Draw- i 
Rudy Żelaznej, Rejon La- skim Młynie, kolo ZMP ! 
sów iPatWtwowych w Byd~ przy Gminnej Spółdzielni i 
goszczy, Zakłady Przemysłu w Domaszewicach, kolo i 
Wełnianego w Bielsku-Bia- ZMP w Długiej Brzezmie, i 
łej, Zakłady Mięsne w Bro- Dylakowskie Za.kłady Prze- i 
dnie!', Wojewódzki Szpital myslu Odzl&owego, Nad- i 
Gruzliczo-Zakażny w Bia- leśnictwo Państwowe w i 
lymstoku, Reszelskie Zakla- Ci~rpiszewie, Szpittal Milej- i 
dy Przemysłu Teren~ego ski w Czeladzi, Cukrownia i 
w Biskupsltu, Białostockie w Chojn~ie, Zakłady Ko- i 
Przedsiębiorstwo Skupu Su- kso.;:hemicme „Hl\'duki", : 
rowców Wł6kienniczych f hufiec SP gminy Nekla, ! 
Skórzanych, Zakłady Wydo- N~eśnictwo Państwowe w i 
bywa.nia Piasku w BiaJej Białobrzegach, Zakłady E- ! 
Górne, kobięty Fabryki Skle- nergetyczne w Białym.stoku, 'i 
jek w Białymstoku, Fabryka Centrala Jajczarsko - Dro- : 
Zapalek w Błoniu, Spół- biarska w Białymstoku or- • 
dzielnia Pracy Wielobran- ganizacja PZPR gr~ady 
żov.:ej w Bisokupc'u, Zarząd Boguszyn, PGR Borkowo 
Woiewódzki Ligi Kobiet w Wydział Zdrowia Miejsklei 
Białymrl'.c4m, Szpital 'Miej- Rady Narodowej w Białym
ski nr. 2 w Biel9ku-Bialej, stoku, Zjednoczenie Budo
Brzezińskie Zakłady Prze- wnictwa. Mi~ji;kiego w Biel
mysłu Odzieżowego, Gmin- sku - Białej, Warsztaty Re
na Spółdzielnia ZSCh w jqoowe Eksploatacji Dróg 
Baronowicach, „Centro- Publicznych w Busku _ 
sprzęt" w Białymstoku, Zdr~u, Biatostookie Zakła-
Szkoła Podstawowa w Brzo- dy Przemysłu Wełnianego 
zowicach Kamiebiu, Tartak Nadleśnictwo Pań&twowe ,,; : 
Leśny nr. 2 w Biskupcu, Bielawie, gromada Bielawy i 
Swiętokrzyskl Park Narodo- Krakowskie Zakłady Sodo~ i 
wy w Bodzentynie, Robo- we, Fabryka Sklejek Prze- i 
tnicza Spółdzielnia Pracy mysłu Leśnego w Ostrowie i 
„Przemysł Drzewny" w kopalnia ,,Michał" Przed~ ' 
Brwinowie, Zakłady Elek- siębiorstwo Hurtu' Spożyw
trotechniczne w Ząbkowi- cz:go w Wałbrzychu, Miej
cach, Obornickie Zakłady •kie Przedsiębiorstwo Ko
Drzewnego Przemysłu Te- munikacyjne w Wałbrzychu 
renowego, Oddziały Banku gromada Wierz:blęcice Dział 
Rolnego I Narodowego · w Wodomierzy MieJskiego 
Oła;~vie, Cementownia „0- Przedsiębiorstwa Wod<>cią-
dra w Opolu, Zjednoczenie gów i Kanalizacji w War
Budownictwa Miejskiego w szawle, Spółdzielrua Prac:v ; 
Opolu, Nadleśnictwo Pań- Stolarzy „Brzoza" w WaJ.:- i 

; 9!wowe w Osieku, F<lbryka szawle - Włochy, Warszaw- i 
j Mebli w Opatówku, zarząd ska Spółdzielnia SpożyWców j i Ligi Kobiet w Ozorkowie, „Wola", Szpital Pow'iatowy i 
i Przed.siebiorntwo Wodoclą- we W~chowie, Zakłady Prze- i 
• gów I Kanalizacji w Olec- mysłu . Odzieżowego im. 17 § 
i ku, Okręgowy Zarząd Kin Stycznia w Warszawie, Za- ! 
j w Olsztynie, Zjednoczenie kłady Chemicme w War- ! 
• Ęlektromontażowe w os- szawle, Ekspozytura Okrę- i 

!
i tro;vcu Swietokrzyskim, Po- gowa Centrali Mięsnej w ! 

łudniowe Zakłady Obuwia Warszawie. g 
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GŁOS ROBOTNICZY ~ 

W codziennej walce o pokój i socjalizm 
naród po.Iski wypełnia testament 

Wielkiego Zołnierza Rewolucjonią.t9 
' 

Z przemówienia Szefa Głównego Zarządu Politycznego WP gen~ M. Noszkowskieg o 
Postać I droga życiowa Ka

rola Swierczewskiego symbo
lizuje dobitnie ducha naszej 
epoki, epoki walki antyimpe
rialistycznej ludów, w tej licz
bie ludu polskiego - o wol
ność narodową i społeczną, o 
socjalizm. 
Cały wspaniały patos zina

gan obozu socjalizmu z siła
mi reakcji I cienmoty, walk 
rewvlucyjnych proletariatu 
polskiego i międzynarodowe
go znalazł wierne odbicie w 
surowym, ale jakże heroicz
nym życiu Karola Swierczew
skiego, ,Zołnie1·za - rewolucjo
nisty. 

Karol Swlerczewskl to u
osobienie płomiennego patrio
tyzmu, umiłowania ziemi oj
czystej, ludu, z którego wy
szedł i któremu cale :tycie 
wiernie służył, walcząc o jego 
wyzwolenie od jarzma obce
go I rodzimego. 

Karol Swierczewsk!, to u
osobienie płomiennego inter
nacjonalizmu; szczytnej dewi
zy naszego narodu „Za wol
ność waszą 1 naszą" - sym
bol jedności walki polskiego 
ruchu robotniczego z rosyj
skim ruchem robotniczym, 
symbol wieczystej przyjaźni 
polsko - radzieckiej, jedności 
celów całego obozu postępu i 
socjalizmu. 

Droga życiowa generała 
Swierczewskiego - to dobit
ne potwierdzenie prawdy, za
wartej w nauce marksizmu -
leninizinu ·o konieczności ści
słego, organicznego zespolenia 
sprawy narodowej ze sprawą 
wyzwolenia społecznego. 

Karol Swierczewski - to 
wreszcie przykład bezgranicz
nego oddania sprawie, hartu 1 
niewzruszonej odwagi - tych 
cech, które znamionują klasę, 
która go wydała, klasę robot
niczą, klasę konsekwentnie 
rewolucyjną, i\ctórej przypa
dła w udziale wielka, trudna 
misja dziejowa, misja zbudo
wania nowego świata spra
wiedliwości społecznej, świa
ta socjalizmu i komunizmu. 

go. Lecz czasy; w których wy
rastał młody metalowiec fa
bryki Gerlacha, były to cz.asy 
narastania burzy rewolucyj
nej, cz.asy ·pierwszej próby 
1905 roku, czasy działalności 
Dzierżyńskiego i ~chlew
skiego, okres gdy głoszona 

przez SDKP i L reW91ucyjna 
prawda zapuszczała głębO'kie 
korzenie w poilsk:im ruchu ro
botniczym. I dlatego Karol 
Swierczewski od wczesnych 
lat młodoś<:i nie tylko poczuł 
nieznośne brzemię wyzyskU 
kapitalistycznego, lecz równo
cześnie szybko zbliżył się do 
zrozumienia ałuszoej drogi re
wolucyjnej walki o socjalizm. 

I dlatego, gdy w wyniku 
ewakuacji fabryki, młody Ka
rol w lata.eh pierwszej woj
ny świarowej znajduje .się na 
terenie Rosji, wie on gdzie 
szukać przyjaciół i z kim łą
czyć się do walk.i o wolność 
swej ojczymy, s•taje w szere
gach żołn!eny Wielkiej Re
wolucji Październikowej, po
dobnie jak stanął w nich w 
owe dni towarzysz Konstanty 
Rok=wskl. 

Szkoły Polskich Czerwonych 
Komunaxdów w Moskwie, 
szkoły, której wykładowcą był 
Marchlewski, Swierczewskl -
ja.Je wspomina ówczesny jej 
komendant Władysław Kor
cz.yc - konsekwentnie łączy 
sprawę walki o Polskę praw
dziwie wolną, Polis'kę bez ob
szarnitków i ka'Pitalistów ze 
sJ)rawą utrwalenia władzy ra
dzieckiej. 

„Realna" tęsknota I umllo„ 
wanie Polski, które łączyło sit: 
nier<YLerwalnie w sercu Karo
la z umiłowaniem ojczyzny 
pracujących oa.łego świata, z 
umiłowaniem sprawy robotni
czej, zaprowad7.i go póżillej na 
pola bitew Hiszpanii, gdzie 
zasłynął jako legend.a.my Wal
ter. 

U boku 
Armii Radzieckiej 

przeciwko 
hordom 

hitlerowskim 
Gdy wyhodowany przez im

periallistów amerykańskich 1 
B"ngiel&kich faszyzm hitlerow
ski napada na Związek Ra
dziecki widzimy znów genera
ła Swierczews·kiego na przed
niej li.ni! frontu gigantycznej 
walki na śmierć i życie, o wol
ność n<il'odów, o soc,ializm. 
Uzbrojony w doświadczenia 
wojny hiszpańskiej i w stali
nowską na'\lkę wojenną, którą 
pogłębił po powrocie z Hisz
panii, pracując naukowo w 
Akademii im. Frunzego, Ka
rol Swierczewski walczy w 
gzeregach Armii R:ad7Jeckiej 
jako dowódca dywizji -przeciw 
hordom hitlerowskim. 

leźało stworzyć zdolny do bo
ju organi.zm z ż.ołnierza młode
go ~zeważnje nie ostrzelane
go, po li tycznie często zdezo
rientowanego. Jeśli powstała w 
tych warunkach w ciągu kil
ku miesięcy armia odegrała 
poważną rolę w dobijaniu fa
szystowskiej besti~ w wyzwo
leniu polskich Ziem Zachod
nich, jeśli żołnie:rz II Armii 
stał się w tym krótkim czasie 
bitnym, zdyscyplinowanym, 
pałającym nienawiścią do wro
ga żoł.niierzem - pa trio tą, to 
jest w ty'm w pierwszym rzę
dzie wkład i zasługa gen. 
Swierczewskiego. 

20 marca 1945 r. II Armia 
weszła w S1kla<i I Frontu 
Ukraińskiego manz. Kooiewa. 
Wraz z 1 korpusem pancernym 
II Armia sforsowała w cięż
kich bojach Nysę, w&półd.zi.a
łała w zajęciu Budziszyna. 

Gdy okryta chwalą bojowa 
I Armia pod dowództwem gen. 
Popławskiego ·zatknęła w Ber
linie sztandar polski obok 
zwycięskiego s.ztimd.aru radzie
c.kiego, Il Armia w ostatnich 
dniach wojny wkraczała na 
bratnią ziemię~ czechosłowa
cką, uczestnicząc w jej wy
zwoleniu. 

Dowódca I Annii gen. Swler
czewski śpieszy zdać sprawę 
z dzialaf1 armii kierownictwu 
partii. Wysyła o.n na.stępujący 
hi.story<:zoy dziś, telegram: 

„Komitet Centralny PPR 

Serdecznie dziękuję za ty
czenia. Wojsko Polskie atwo· 
nyła partia i ona jelit źr6d
lem jego męstwa. 

Wczoraj przeszliśmy cranlcę 
Czechosłowacji, uczestnica~ w 
wyzwoleniu nll6zeJ alowiań-
1k.leJ soJusmiczld. 

Duch wojska wspaniały. Je
steśmy dumni, :ł.e Il Armia 
wbUa ostatni gwóidi do tru
mny raszysmu. 
Chwała Partli!" 

(-) SWIERCZEWSKI 

która stworzyła I zapaliła ta
kim wspanialym duchem Lu
dowt Wojsko Polskie! 

Gen. Świerczewski 
żyje w sercach 

milionów Polaków 
28 marca 1947 r. kula wro· 

giego najmity, sługusa impe
rializmu amerykańskiego, 
przecimt to bujne, bogate ży
cie. W ostatnich chwilach 
swego życia, raniony, pozostał 
du końca sobą. Z nieustraszo
n'I pogardą śmierci dowodził 
bojem do ostatniego tchu. 

Lecz choć ręka wroga prze
cięła pasmo jego źycia, Karol 
$wierczewskl żyje nieśmier
telnie w narodzie naszym, 
Wszedł on do panteonu boha
terów narodu polskiego, wzbo
Gacił świetlany rząd Imion 
boji;wników - Bema, Dem
bowskiego I Jarosława Dą
browskiego, Waryńskiego, 
Dzierżyńskiego I Marchl~w
skiego, Buczka, Nowotki i 
Findera. 

Postać Karola Swierczew
skiego, budowniczego Polski 
Ludowej, odżywa wciąż w na
szych zwycięstwach, w sukce
sach naszego Planu Sześcio
letniego, w historycznym pro
jekcie naszej Konstytucji. Je
go życie i śmierć zagrzewa 
nasz naród, skupiony wokół 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, wokół naszego u
kvchanego przywódcy tow. 
Bieruta, do dalszych zwy
cięstw w walce o socjalizm, 
do dalszych osiągnięć w wal
ce o pokój - pod przewodem 
Związku Radzieckiego, pod 
przewodem Towarzysza Stali
na. 

2B marca 1952 r. (Nr 76) 

Załoga tkalni ZPB 
irn. Dywizji Kościuszkowskiej 

przoduje 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Uwaga była słuszna. Maj
ster Toma z energią przystą
pil do doszkalania słabszych 
„racowników. Niemało pomo
~ło mu w tym szkolenie syste
mem inż. Kowalewa. Wyko
nanie planów poczęło stopnio
wv wzręstać, i dzisiaj partia 
Majstra Tomy należy do przo
dujących zespolów w tkalni, 
osiągając ponad 110 proc. pla
nu. 
Współzawodnictwo dla ucz

czenia 60 rocznicy w·odzin to
warzysza Bieruta zmobilizo
wało całą załogę tkalni i jej 
Pllrsonel fechniczny do dalsze
gl' wzmożenia wysiłków. 
Oprócz majstra 'romy na wy
różni~nle zasługują zespoły: 
Tadeusza I Bolesława Wiktor
skich, Ryszarda Deszczko, 
Mieczysława Jaszczaka I Ta
deusza Skiby. Im to przede 
\;,5zystklm zawdzięczać nale
i..v. że tkalnia ZPB lm. 1 dywl-
1ji wysunęła się dzisiaj na 
czoło w całym przemyśle ba
wełnianym, z nadwyżką wy
konała plany w styczniu I lu
tym. W dniu 26 bm. w pełni 
zr€alizowała plan za I kwar
t<:ł. 

Podobnym sukcesem mogą 

się również poszczycić praco
wnicy przędzalni odpadkowej. 
0ba te oddziały przodują we 
współzawodnictwie na cześć 

towarzysza Bi„-u;a 1 sw•ęta 1 
Maja I dzięki Ich wysilkom 
do dnia 25 bm. zakłady wy
konały już ponad 30 proc. 
podjętych zobowiązań. 

Zobowiązania chłopów 
WIĘCEJ ZBOŻA, WIĘCEJ 

MIĘSA 

Dla uczczenia 60 roczni
cy urodzin tow. Bolesława 
Bieruta cenne zobowiązania 
i,iodjęli chłopi gromady Wypy
chów. Postanowili oni zakoń
czyć w marcu kontraktację 

roślinną, podnieść wydajność 
zbóż z hektara o 150 kg, uzy
skać o 15 kwintali ziemnia• 
!<ów z hektara więcej niż w 
latach ubiegłych, dostarczyc 
państwu o 30 proc. więcej 
żywca aniżeli przewiduje plan 
oraz założyć wzorcowe ogród
ki przy zagrodach. 

„Za wolność 

Gdy wybuchła Rewolucja 
Październikowa, rewolucja, 
która miała przynieść wolność 
równieź narodowi polskiemu, 
z całą· jaskrawością uwidacz
nia się w społeczeństwie pol
skim linia podziału, która roz
~aruczała wyzyskiwaczy i wy
zyskiwanych, burżuazję wiją
cą się u stóp tronów zabor
czych od re-wolucyjnego prole
tacia tu, lJ.n.ia która dzieliła te 
dwa obozy, mimo solidarysty
cznych prób jej UlmazyWanla 
ze strony pepesowskiej agen
tury burżuazji, qJimo frazeolo
gii o wspólnych „natl'odowych" 
interesach robotników I kapi
ta:llstów. Burżuazja polska, 
która wiązała swe nadzieje ze 
zwycięstwem tej c:z.y innej 
koalicji łmperialistyC7Jlej po 
wybuchu re-wolucji jednoczy 
ewe skłócone frakcje i ·wprzę
ga się do rydwanu międzyna
rodowej reakcji w zbxodni
czej krucjacie przeciw młode
mu Krajowi Rad. 

Lecz po drugiej stronie ba
rykady, p0 stronie rewolucji 
staje lud polski, stają najlep
&i jego syn<>wie, stają szeregi 
V1--ychodźstwa, które wojna za
stała w Rosji. 

A gdy na z.Iem! radzieckiej 
powstają jednostki Ludowego 
Wojska Polskiego, gen. Swier
czewski staje się jednym z je
go organizatorów, oddaje spra
wie budowy lud~ych sił 
zbrojnych, całe swe gorące 

serce, całą swą bogatą wiedzę 
wychowanka Stalinowskiej 
Si.koły Wojskowej, całe swe 
doświadczenie polityczne zdo

W słowach tych :r.awarty jest 
jakże dobit.nie cały sens życia 
i walk.i Karola Swierczewsgie
go. Jakże głęboko słuszną I jak 
wspaniałą mają dziś wymowę 
te słowa żołnierza rewolucjo
nisty „Wojsko Polskie &two
rzyła partia i ona jest źród
łem jego męstwa„. chwałą par
tii!" 

Przykład bohaterskiego ±y
cia gen. Karola Swierczew
sk!ego zagrzewa naszego żoł
!!lerza i oficera do jeszcze o
fiarniejszego wysiłku w wysz
koleniu bojowym I politycz
nym, w umacnianiu żelaznej 
dyscypliny i zasady jednooso- SPÓŁDZIELCY Z GAŁKÓW• 
bowego kierownictwa. KA ZWIĘKSZĄ PLONY 

waszą naszq" 
Syn ludu warszawskie'go, 

wchłonął w siebie od wczes
nych i..t dzieciństwa bohater

. skle tradycje proletariatu Wa:r.
szawy. Wyvosły z klasy, która 
nic nie miała do stracenia, a 
WISzystko do zyskania, młody 
Kairoi zrorrumiał wcześnie wła
snym robocia.rsklm doświad
czeniem złowieszc'Ly sens u
stroju kapitalistycznego i rów
nocześnie podwójny ciężar u
cisku epołecznego i narodowe-

Zbankrutowały &oromotni• 
niecne plany Wilsonów, Chur
chillów i :lich pachołków Plł
sudski<:h, Skoropadsk\ch od
wrócenia wstecz karty hisio
rii. 

Historia wyrzuciła na śmiet
nik niestawnej pamięci imio
~a kondotierów kontrrewolu
cji. Postacie :r.aś wielkich sy
nów narodu polskie~o -
Dzierżyńs1'jego, Marchlewskie-

•byte w WKP(b). Pod wodzą wielkiego Pola- Członkowie spółdzielni pro-

---------------------------------------.....l g<>, Feliks.a Kohna, Wesołow-
skiego za.;>isały si!;: na wiecz-

Jako za&tępca dowódcy '! Ar
mil, a następnie jako organi
zator i dowódca II Armii gen. 
Swierczew&ki :zdobył sobie 
wkrótce bezgraniczną mifość 
podwładnych, zasłynął swym.i 
zdolnościami organ.izat~k.iml 
i swym serdecznym stosun
kiem do żołnierza. Gen. Swier
czewskl żądał kon.sekwentnie 
od <iowódców liniowych, by 
prowadzili praCtl polityczną z 
żołnierzami i by podnosili u
stawicw.ie swój poziom ideo
logiczny. Gen. Swierczewski 
był również uosobieniem do

Powtarzając słowa towarzy
ioza Karola Swierczewskiegu 
możemy powiedz.ieć: chwała 
wielkiej partii Lenina - Sta
lina, która wychowała tego 
wybitnego Polaka patriotę
internacjonalistę, chwała Pol
skiej Partii Robotniczej, która 
kierowała jego działalnością, 
jako dowódcy II Armii, partii, 

k&., bohatera StalinP.radu, to- dukcyjnej w kolonii Gałkó
warzysza Marszałka Ro- \ wek dla uczczenia 60 rocznicy 
ltossowskiego, ludowe Wojsko urodzin tow. Bolesława Ble• 
Pf"bkle, W)<J>ełniając wiernie ruta postanowili skrócić ter
testament życia I śmierci gen. min siewów o 3 dni oraz 
$wierczewskiego, strzeże nie- ~większyć wydajność zbóż z 
złonm!e naszych granic na hektara o 1 kwintal poprzez 
Odrze i Nysie, granic, o które stosowanie płodozmianu oraz 
walc.zyła u boku Armii Ra- całkowicie mechaniczną upra
dzieckiej I 1 II Armia, granic wę ziemi. Pszczelarze spó~
- które wyrąbywał nasz nie- dzielni: Leonard i Józef Soko
zapomniany, wiecznie żyjący !owscy powiększą pasiekę o 
w naszych sercach Karol 15 uli bez uszczerbku dla wy-
Swierczcwskl. dajnoścl istniejących rol. 

Spiskowcy i zdrajcy zdemaskowani 

Proces paryski dowiódł prawdy słów 
Andre Wurmsera i Renaud de Jouvenela 

Przemówienie adwokata obrony Nordmanna 
PARYŻ (PAP). - W proce- karżenia" zmieniają calkowi

sie „MiędzyMrodówki zdraj- cie swą taktykę, usiłując 

ców" jako ostatni przemawiał przedstawić sprawę w ten spo
adwokat obrony, Nordmann. sób, jakoby książka de Jou-

Adwokat Nordmann omó- venel'a była całkowicie po
wił na wstępie kulisy I reży- święcona „wybitnym osoblsto
serię prowokacyjnego proce- ściom": Dianu, Kowalewskie
su, wytoczonego prze.z grupi: mu i Guemeto. 
zdrajców z krajów demokracji Słuchając naszych przeciw~ 
ludowej - Guemeto, Dianu I ników podkreśla Nord
Kowalewskiego - dwu pastę- mann - można było zapom
powym pisarzom francuskim, nieć, że książka de Jouvenel'a 
Renaud de Jouvenel'owi i An- poświęcona jest przede wszyst
dre Wurmserowi. Obrońca kim zdemaskowaniu zakrojo
stwierdza, że Renaud de Jou- nego na ogromną skalę mię· 
venel w książce swej tylko dzynarodowego spisku, mają
:robieżnie wspomina o powo- cego na celu organizowanie 
dach, natomiast znacznie wię- sabotażu, szpiegostwa i przy
cej miejsca poświęca hanieb- gotowań wojennych. Nici te
nej i zdradzieckiej działalno- go spisku trzyma w ręku jed
ści Mikołajczyka, Bora-Komo- no państwo, a dokonane przez 
rowskiego, Vizolanu, Ripki czy uczestników spisku zbrodnie 
Andersa. Dlaczego więc nie zostały zdemaskowane przez 
oni wystąpili w charakterze Renaud de Jouvenel'a, gdyż 
oskarżycieli, lecz ograniczyli godzą one w najżywotniejsze 
się do roll „świadków koron- interesy Francji i wszystkich 
nych"? ~ pyta adwokat. Po innych krajów, gdyż zagraża
prostu nie ośmielili się wystę- ją pokojowi. O tej międzyna
pować we własnym imieniu, rodowej akcji, prowadzonej 
gdyż obawiali się, aby zbytnio przez amerykańską agenturę 
nie grzebano w ich przeszłości. zdrajców nie wspomnieli nasi 
Woleli poprzestać na dogod- przeciwnicy w końcowych 
niejszej i bardziej chronionej przemówieniach, poświęconych 
roll świadków . Na oskarż.ycie- Dianu, Kowalewskiemu i Gue
li wybrano osoby drugoplano- meto. 
we, których przeszłość, jak są- Jednym z jawnych instru
dzono, jest mało znana, które mentów tej amerykańskiej a
pozostaną w cieniu i w proce- gentury - ciągnie dalej adw. 
sie figurować będą tylko jako Nordmann - jest tzw. „zielo
zwykli statyści. Główną rolę na międzynarodówka", nazwa 
zarezerwowano dla świadklw przynosząca zresztą zbyt wiele 
„oskarżenia", którzy mieli honoru tej instytucji. Jest to 
podjąć prowokacyjną kampa- po prostu zielona agentura, o 
nię oszczerstw i kłamstw prze- której pewne polskie pismo e
ciwko krajom demokracji lu- migracyjne wyraziło się, że 
dowej, co było istotnym ce- jest ona zielona przede 
Iem procesu I głównym zada- wszystkim na skutek koloru 
niem, postawionym przed ty- dolarów. 
mi zdrajc11mi przez rzeczywl- Jednakże o tej „mlędzyna
stego reżysera procesu - im- rodówce" adwokaci powodów 
perializrn amerykański. w ogóle nie mówili, podobnie 
Jednakże rachuby organlza- jak zapomnieli o komitecie 

torów i reżyserów procesu za- „Wolnej Europy", również !!
wiodły. Cała intryga spaliła na nansowanym przez wywiad a-
panewce. merykański. 

A zatem taki proces, jakle- W drugiej czc:ścl swego prze-
go życzyli sobie nasi przeciw- mówienia adwokat Nordmann 
nicy - stwierd?.a adw. Nord- przechodzi do scharakteryzo
mann - nie odbył si'l. Zro- wania poszczególnych etapów 
zumieli to inspiratorzy tego „kariery S" zdrajcy i szplega 
procesu. I oto w ostatnim sta- Jana Kowalewskiego. 
dium procesu adwokaci „os-__ Nie sądzę - oświadcza ad-

wokat Nordmann - aby Ko
walewski mógł powiedzieć, że 
jako attache wojskowy w Mo
skwie i Bukareszcie, jako 
przywódca faszystowskiego 
OZON jako współpracownik 
wywiadu hitlerowskiego lub 
jako szpieg działający prze
ciwko francuskiemu ruchowi 
oporu, służył swemu krajowi. 
Służył on interesom sprzecz
nym z interesami swege kra
ju i naszego kraju. 

Jest to jeszcze jedna przy
czyna, dla której Renaud de 
Jouvenel może być dumny, że 
zdemaskował człowieka, który 
jest nie tylko zdrajcą swego 
kraju, lecz równieź wrogiem 
Francji. 
Nawiązując do propagandy 

wojennej, uprawianej przez o
skarżycieli i ich świadków, ad
wokat Nordmann stwierdza, 
że nikt z nich nie mógł temu 
zaprzeczyć. 

Zdemaskowaliśi:ny zdrajców 
własnej ojczyzny - podkre
śla Nordmann - zdemasko
waliśmy ludzi, którzy są 

zdrajcami, albowiem chcą woj
ny przeciwko własnemu krajo
wi u boku zmilitaryzowanych 
Niemiec. Żaden z nich nie bro
nił się, a Guemeto oświadczył 
n,awet, że pragnie dla swego 
kraju losu Korei. 
Uważamy - oświadcza w 

konkluzji adwokat Nordmann 
- że Polska, Rumunia, Cze
chosłowacja, Bułgaria i wszy
stkie inne kraje świata mają 
prawo do życia w pokoju. U
ważamy, że nasz kraj ma pra
wo do życia w pokoju. Uwa• 
żarny, że ci, którzy występują 
przeciwko temu prawu, są 

wrogami Francji. Dlatego też 

mieliśmy obowiązek ich na
piętnować. Dlatego też uczynl
li to Renaud de Jouvenel I 
Andre Wurmser. Uczynili to 
w dobrej wierze i dowiedli 
prawdy swych słów. 

Wyrok w procesie „Między
narodówki zdrajców" ogłoszo

ny zostanie 29 kwietnia. 

ne cz.asy złotymi głoskami w 
histMii walk o z~lęstwo re
wolucji i tym samym o w<>l
ność Polski. Do tej sławnej 
plejady bojowników „O wol
ność waszą i naszą" wszedl 
Karol Swiercrewsikl. 

wódcy - trookliwego ojca dla..,.-------------------------------------
:tolnierzy. Umiał on łączyć w 
sobie surową wymagalność z 
ojcowską trOISką o codzienne 
6IJl"lłWY żołnierza, co jest pod
stawową cechą dowódcy no
wego typu, dowódcy w armii 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 

Jako ochotnik moooewskie
go rewolucyjnego puł:ku „Kra
snajia Presnia", jako uczestnik 
walk przeciwko Niemcom kai
serowskim i ich najmicie 
Skoropadskiemu na Ukrainie, 
potem pod Orszą w bojach, w 
których rodziła slę bohater
&ka Armia Radziecka, na fron
cie polc1dniowym przeciw Kra
snowowi i Deniklinowi - już 
w stopniu oficera - walczy 
młody metalowiec warszawski 
z właściwą mu pasją i 'pOŚwię
ceniem, hartując- w sobie ce
chy późniejszego wy'oitnego 
dowódcy. 

Jako komisarz polityczny 

ludowej. 

Organizator 
zwycięstw li Armii 

Trudnei wielkie stanęło 
przed Karolem Swierczewsk:im 
zadanie, gdy Komitet Cen
tralny PPR i PKWN powie
i·zyly mu formowanie II Ar
mil Wojska Polskiego. W na
piętym końcowym okresie woj
ny z faszyzmem, w momencie 
formowania się w prawobrreż
nej części zrębów nowego lu
dowego państwa w zacieklej 
walce z rodzimą reakcją, na-

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Ludzie pracy otnymają w 
rb. 118 tysięcy izb mieszkal
nych, czyli o 20 proc. więcej 
niż w roku ub. 

W r. 1952 obroty naszego 
handlu zagranicznego będą 
trzykrotnie większe, nit w 
1947 r. 
Sprawozdawcą generalnym 

projektu ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym na rok 
1952 był pos. Witaszewski 
(PZPR). 

Referent omawia osiągni~
cia gospodarki narodowej w 
r. ub. podkreślając, iż uzyska
ne sukcesy możliwe były dzit:
ki ofiarnej pracy mas pracu
jących i niewyczerpanej ich 

inicjatywie. Wszystko to budzi 
niewzruszoną wiarę, że zada
nia na rok 1952 będą również 
zwycięsko wykonane. 

Generalny sprawozdawca 
projektu ustawy budżetowej 
r.ri rok 1952 - poseł Ozga Mt
chalskl (ZSL) stwierdza na 
wstępie, że projekt ustalony 
został w oparciu o dane fi
nansowe wykonania budzetu 
na rok 1951. 

Projekt budżetu państwa na 
rek 1952 cechują następujące 
założenia ogólne: za bezple
czenie da!Szego rozwoju gos
podarki narodowej - zapew
nienie prawidłowego, nieza
kłóconego przebiegu procesów 
produkcyjnych. · w przedsię
blorstwach zwiększenie 

-----------------------------------------1' dC'chodów z pl'Zedsiębiorstw 

Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych .RP 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Nie mogąc nie uznać bez
spornego tytułu rządu polskie
go d-0 rewiindykacji polskich 
skarbów na<odowych, rząd ka
nadyjski dla zachowania po
zorów wobec opinii i zamas
kowania swych prawdziwych 
intencji, zwrócll wprawdzie' 
w sierpniu 1946 r. część skar
bów, ale jedynie te, które 
przedstawiaj ą minimalnq war
tość w stosunku do mienia u
krytego. 

Intencje te wyszly na jaw, 
gdy rząd kanadyjski uznał za 
stooowne zaproponować rzą
dowi polskiemu swe pośredni
ctwo w prowadzeniu pertrak
tacji z osobnik.ami, przy któ
rych współpracy rząd kana
dyjski ukrył zasa'dn iczą i naj
cenniejszą część skarbów. 

Gdy rząd polski z oburze
ńiem odrzucił propozycje 
wchodzenia w układy z prze
stępca mi, rząd kanadyjski, 
chcąc nadać swemu niesłusz
nemu i sprzecznemu z zasada
mi mC>ralności postępowaniu 
pozory legalności., za propono
wał poddanie „sporu" jury6-
dykcji kanadyjskich sądów 
wewnętrznych. Rząd kanadyj
ski zasłaniał się przy tym już 
to brakiem odpowiedzialności 
za los majątku polskiego. już 
to tym, jakoby nie mial on 
wplvwu na władze prowincji 
Quebec, a wrq:;zcie n;; wet tym, 
że nie wiadomo mu, gdzie się 
„zaginiona" część skarbów 
znajduje. 

Kiedy rządowi polskiemu 

udało sitl w roku 1950 dowie
dzieć, że ta rzelromo „zaginio
na" część skarbów ukryta jest 
w budynkach plebanii I far
my w miejscow<>ści Killaloe t 
notą z dnia 19 grudnia 1950 r. 
domagał się zabezpieczenia 
tych zbLorów oraz zwT<>tu ca
łości skarbów - rząd kana
dyj6ki sięgnął do jeszcze jed
nej metody uciekania przed 
spełnien iem tego żądania. 
Przedstawiciel rządu kanadyj
ekieg.:i w 1951 r. czterokrotnie 
zapewniał pols-kiego charge 
d 'a:falres w Ottawie, że spra
wa zwrotu majątku polskiego 
je:;t rozpatrywana i ' że rząd 
k-llnadyjs.ki zamierz.a załatwić 
ją stopnbwo - poczynając od 
częsci jakoby „łatwiejszej", a 
końt:UjC na podobno „najtrud
niejszej". Jak i poprzednio, rząd · 
kanadyjski do chwili obecnej 
nie oddał jednak ani jedne
go przedmiotu nawet z tej 
części, która nie znajduje się 
pod rzekomo niezależną od 
rządu ka11adyjśkiego „jurys
dykcją" władz prowincji Que
bec. 
Rząd PO'lskl,. podl!:reśla raz 

jeszcze, tak jak to czynił w 
iooPrzednich swych notach i 
wystąpieniach, że w stosunku 
<io rządu ~lskiego bezpośred
nią odpowiedzialność z.a zwrot 
skarbów polskich, złożonych 
na czas wojny w Kanadzie , 
ponosi wyłącz.nie rząd kana
dyj&ki. 
Rząd polski tWlypomniał już 

w nocie z 10 kwietnia 1949 r. 
przyjęta w prawie międzyna-

rodowym r.asadę „należytej 

troski i opieki", która obciąża 
państw9 w st<>sunku do mie
nia innych państw, i wskazał 
na to, że miał prawo oczeki
wać, że rząd kanadyjski oto
czy nie tylko zwykłą, lecz na
wet szczególnie troskliwą pie
c~ą te zabytki, gdyż mają .one 
bezcenną' wartość historyczną 
dla narodu polskiego. 

Zgcdnie z zasadą powszech
nie uznaną w prame między
narodowym, rząd kanadyjski 
nie może również zasłaniać się 
rzekomym brakiem jurysdyk
cji lub Gankcji wobec władz 
prowincjonalnych. Sam fakt 
zresztą, że rząd kanadyjski 
nie uczynił nic, by zwrócić 
część skarbów nie objętą „sek
westrem" p. Duplessis, wska
zuje na to, że ta.k z:wany „ brak 
jurysdykcji" nie jest niczym 
innym jatk tylko wybiegiem. 

Niesposób oprzeć się kon
kluzji, że oplsa.ne post~powa
n.ie rządu kanadyjskiego zna
mionuje postawa· niepnyjazna 
wc.>bec Polski. 

Naród polski nigdy nie po
godzi si!;: z grabieżą swych 
historycznych zabytków, ukry
tych przez T?.ąd kanadyjski 1 
w tych warunkach skazanych 
na zagładę. 
Rząd polski obarcza rząd 

kan-"dV.iFki calkowitą odpo
wiecłzialno~cią za stan pol
sk irh nbvlków narodowych I 
dorrniga się, aby rząd kana
dyjski niezwłocznie polożyl 
k res bezprawiu i zwrócił te 
7.:łhvłl.r1 TWń~twi1 nolskiemu. 

socjalistycznych ' w oparciu o 
przewidziany wzrost produk
cji, obniżenie kosztów włas
nych, mobillzację rezerw Itp. 
- utrzymanie na odpowied
nim poziomie obronności kra
j.i - konsekwentne podnosze
nie materialnego I kulturalne
go bytu ludności oraz walka z 
pr7.erostami w administracji 
państwowej. 
Projekt budżetu państwowe

~o obeimuie po stronie docho
dów 63.787 milionów zł, 7..QŚ po 
8tt onl.e wydatków 62.876 mi
lionów zł.- co wykazuje 
nadwyżkę dochodów w wyso
kości 911 milionów zł . 

Fakt, że prawie dwie tr7.ecie 
naszych wydatków budżeto
wych przeznaczone jest na ce
le, związane z rozwoJem gos
podarczym kraju i zabezple
C7eniem bytu materialnego o
raz kulturalnego ludności 
świadczy o pokojowym, twót
czym, socjalistycznym cha
rakterze naszego budżetu. 

W Imieniu komisji pos. Oz
ga-M!chalskl, wśród oklas- . 
ków całej Izby, wnosi o przy
ic:cie budżetu wraz z popraw
kami kornlsjl, „budżetu trze
ciego roku Planu 6-letniego, 
bud:7.etu pokoju I dalszee:o po
.nyślnego rozwoju Polski Lu
dt wej". 
Następnie rozpoczęła się dy

Fkusja nad sprawozdaniem 
Komi~ii Planu Go"podarc7.ego 
i B11dż1>tu o pro1„kcie 11stawv 
o Narodowym Planie Go~po
dHr7.ym i o proiekcie usta
wy budżetowe.1 na rok Hl~2 

Pierwszym mówcą w dv><kll
sii jest pos. Marzec (PZPR), 
który omawia szereg zagad-

nleń związanych z wykona
niem planu gospodarczego w 
roku bież. 

Mówca wyraża w Imieniu 
Klubu Poselskiego PZPR glę
bcką pewność, że twórcze si
ly naszego narodu, patriotyzm 
klasy robotniczej uwlelokro· 
tnią się w walce o wykona
nie planu gospodarczego trze
ciego roku 6-latki - jec:'ne!!O 
z ogniw walki o pokój, o 
szczęśliwą przysz1ość I dobrc
byt kraju - i zwycięsko go 
zrealizują. 

Pos. Dachow (ZSL) stwier
dza, ż.e ustawa o Narodowvu1 
Planie Gospodarczym i usta
wa budżetowa mają wielkie 
znaczenie dla dalszego rozwo
ju produkcji rolnej, dla g.:>~
podarczego, kulturalnego, .;po
lecznego i polityctne.;.l l'l"VIO• 

ju wsi. 
Pos. Dachow oświadcza, że 

Zjednoczone Stronnictwo Lu
dowe, zdając sobie sprawę ze 
znaczenia, jakle posiada Nat'('
dowy Plan Gospodarczy dla 
d&lszego rozwoju wsi, doło~y 
wszelkich sił, aby zmobillw· 
wać całą wieś do wykonaria 
jej zadań. Klub Poselski Z$l. 
t~dzie głosował za przyjęcie.n 
ustawy o Narodowym Planie 
Gospodarczym - oświadcza 
pos. Dachow. 

,Dyskusja nad planem gos
podarczym i budżetem, która 
tol'zyła się do późnych go
d7in wieczornych, będzie kon
tynuowana na posiedzeniu 
Sejmu w dniu 28 bm. 

Numer 14 tygodnika 
•• Nowe c>7AM)'" 

poświęcony będzie w ca
łości Międzynarodow<'lj 
Konfe'rencj i Gospodarczej 

Problem międzynarodo

wej współprRcy gospodar
czej oświetlą w tym nu· 
merze wybitni uczeni ra
dzieccy, ekonomiści, pi.ia
rze, publicyści i specjaliś

ci poszczególnych dziedzin 
żytia gospodarczego 

Na lamach numeru 14 
zabiorą również głos nie
którzy działacze życia goo;
podarczego innych krajów 
oraz specjaliści w zakresie 
handlu zagr<tnicznego. 

ł 



' t8 marca 1952 r. (Nr 76) GŁO~ ROBOTNICZY 

1, 
Szczęśliwe pokolenie 

' „Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczególnie 
troskliwq ooiekq wychowanie młodzieży i zapewnia 
najszersze możliwości rozwoju". 

jej 

\ 

Beznadziejna szarzyzna dni tralnej, w Szkole Muzycznej, 
wypełnionych troską o jutro Plastycznej I Filmowej kształ
z joidnej st rony i przekuwa. cą się l rozwijają swe twór
nie najśmiehzych marzeń w cze uzdolruenia dzieci robotnl
rzeczywistosć z drugiej - oto ków i chłopów, nowe pokole
prawdy dwu epok - kapitall- nie twórczej inteligencli -
1tycznej, którlł odbierała wszel- młodzi artyści, plastycy i mu
ki urok młodości robotniczego zycy. 
1 chłopskiego dziecka l socja- Gorącą tro·~-ą otacza mło
U~tycznej, otwierającej przed dzież polskr,· przewodniczka 
młodzieżą jasną drogę. do na- naszego narodu, Polska Zjed
uki, zawodu I awansu. noczona Partia Robotnicza. 
Jakże niezwykle wyrosła na- Słowa Jej Przewodniczącego, 

sza młodzieź. w latach naszej wypowiedziane Jo młodych w 
władzy lud<>wej . Wyższe u- Orędziu Noworocznym, sta
czelnie, szkoły średnie i pod- nowią dowód głębokiego zau
stawowe zapełniły się dzieć- tania, jakim partia l rząd lu
mi robotników i pracujących dowy darzą młode pokolenie 
chłopów. W dziesięci u łódzkich naszego kraju. 
wyższych uczelniach 6.529 stu- Bojowy pomocnik partii -
dentów, a więc ponad 50 proc. Związek Młodzieży Polskiej -
ogółu studiu j ących - to mło- skupiając w swych szeregach 
dzież ·pochodzenia robotnicze- prz<>dującą młodzież mi:;ist i 
go I chłoi:-sk i .; go. W 53 szko- wsi, czerpiąc wzory z bratnie
łach zawodowych na terenie go Komsomołu, uczy mlodych 
Łodzi i województwa kształcą robotników I chłopów, studen
się tysiące prz.vszłych specja- tów i uczniów, głębokiego pa
llstów socjalistycznego prze- triotyzmu i wytrwałości w 
myslu. Przez Studium Przygo- walce o szczęście narodu, o 
towawcze przepływają setki zbudowanie Polski socjalisty
młodzieży wprost od krosien, cznej. 
tokarek, od pracy na roll, do W potętnym ruchu socJall -
l'olitechniki Łódzkiej, na Uni- stycznego współzaw<>dnictwa 
wersytet. Akademię Medy-cz- pracy wyrastają młode ~adry 
ną . Młodzież uczy się pilnie, doświadczonych majstrów i 
pochłania wiedzę, zdobywa techników, bohaterów pracy, 
przygotowanie do zajęć zawo- Inicjatorów nowych metod 
dowych. Wielu młodych ludrl produkcji, Jak: Gomulak, Sas, 
zajmuje w Polsce Ludowej od~ Tomaszewska, Pabian, Szysz
powiedzialne stanowiska w or- kowski I wielu innych. 
ganach władzy ludowej 1 kie- ' Młodzież z entuzjazmem włą
rownictwach zakładów pracy. czyła się do potężnej fali zo
Krystyna Niewiadomska, prze- bowiązań, którymi obywatele 
wodnlcząca Prezydium MRN Polski Ludowej witają 60 ro
w Bełchatowie. młodzi rad- czn!cę urodzin swego ukocha
ni Rady Narodowej w Łodrl nego przywódcy, towarzysza 
- Zdzisława Hyżówna, rórka Bieruta. Mł<>dzi robotnicy, 
rc.hCJtnika, Henryk B1eii1sit', chłopi i uczniowie rozumieją, 
robotnik - to przedstawicie- że Ich aktywny udrlał w bu
le mlodeg:> ~okoleni i, p ·ze·i downlctwie socjalistycznym 
którym Polska Lud'lws ot1Ą·o- stanowi nalplęknleJszy wyraz 
n.yła drogę do awanau, nieo- uczuć miłości I przywlazania, 
siągalnego za rządów burżua- którymi darzą swego Frezy -
zji. den ta. 

Ludowa Ojczyzna troskll - W czasie, gdy młodziet POI-
wie opiekuje się młodymi ta- ska dyskutuje nad Wielką 
lentami, przed wojną skaza - Kartą urzeczywistnionych już 
nyml na los Janka Muzykan- nraw obywatelskich, gdy o
ta. W Wyższej Szkole Tea- flamą pracą -umacnia osiąg-

niete zdobycze, w krajach ka
pitalistycznych mł<>dzi żyją w 
warunkach, bo:d~cych dla nas 
jedynie bolesnym wspomnie
ruem. 
Trwający obecnie światowy 

T:vdzień Młodzieży, jak co ro
ku stanowi okazję do podkre
ślenia wiez(lw braterstwa, łą
czących sŁc•ęśliwą młodzież 
Polski Ludowej z postępową 
młodzieżą całego świata. Ze 
wsi l miast, fabryk i &zkół 
płyną gorące pozdrowienia dla 
młodzi~ży wielkiego Kraju 
Rad, stanowiące) wzór hartu, 
ofiarności l bohaterstwa. Mło
dzież polska gorąco po7-drawia 
mlodvch budowniczych socja
lizmu w krajach demokracji 
ludowej. Łączymy sie w walce 
z młodymi bohaterami Korei 
i Chin Ludowych, składający
mi codziennie dowody żarli
wego patriot.vzmu i oddania 
sprawie pokoju I wolności na-

rodów. Potężnie rozbrzmiewa 
głos protestu pr.:eci w zbr<>d -
morn. dokonywanym przez fa
szystów na młodych patriotach 
greckich. Imię 8Plolannisa sta
ło się dla nas symbolem nie
ugietośl.! w wake o Idee po
stępu 1 pokoju. 

Wierzymy, ze naszą wytę
żoną pracą nad zbudowaniem 
Polski socjalistycznej przyśpie
szamy chwile wyzwolenia mło
dzieży, uciskanej przez kapita
listów I kolonizatorów we 
Francji i w Vietnamle; we 
Włoszech, w Surmie i na Ma
lajach. W wielkiej rodzinie 
młodych bojowników pokoju 
I postępu ~kupionych ood sztan 

darami światowej · Federacji 
Młodzieży · Demokratycznej, , 
młodzież polska nadal godnie 
wypełniać będzie swe odpo
wiedzialne l zaszczytne zada
nia. 

ANDRZEJ ALBRECHT 

(Artykuł 68 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej) 

Arnold Słucki 

Odjazd 
(Fragmenty) 

Rano pociąg budził wioskę, 
niczym żelazny, czupurny kopt 
tajała w oczll.t'h rzewnoś6 ojcowska, 
jak na wiosnę śnieg u progu. 

Dwa bochny chleba w tłumoku, 
koszula I rzodkwi pęczek, 
pożółkły „Pan Tadeusz", 
zawinięty w lniany ręcznik. 

Unosi się w górę szlaban, 
niczym cyrkiel zakreśla kolo -
jedzie córka biedniacka · 
po wiedzę, do miasta., do 11koły. 

Rozmokłymi, wiejskimi dropml 
walka Idzie klasowa -
mówili koledzy w Awletllcy 
dziewczynie o włosach płowych, 

oo znaczy ZMP I Partia, 
Jak tycie można odmlenl6, 
o &ym, ł.e uczy6 się, uczyć 
biedocie pnykazał Lenin. 

Jeszcze na wsi tuczy się bopcr., 
ziarnem upycha komin, 
ale wschodzi Już wola 11omadzka, 
czerwonym sztandarem nad POM-em. 

Jedzie dziewczyna do mluta, 
l'dzle robotnik dla chłopa Je11' bratem, 
w mieście robotnicy I chłopi 
Jak chlebem dzieli\ się światłem. 

Wróci dziewczyna d!> wioski, 
gdy zakwitną czeremchy I 1łocf, 
by plony ustokrotnić, 
by wyżej wspięły się 1tort. 

By jabłoń rodziła bujniej 
płody llOCZYSte I krągłe, 
gałęziste szumiały zboża, 
każdy kłos - urodzaju chorulew. 

W Polsce Ludowej miodzie.! korz11sta % pe!n.I 
praw do prac11, 11«vki, kultury i awansu spo

łecznego. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••• ~··11•••························ 

Do towarzysza · Bieruta 
1 owarzyszu Prezydencie ! 

Dla uczczenia 60-lecia Twych urodzin cała nasza 
załoga podjęła zobowiąz_ania, których wartość wynosi 
844 tysiące złotych. Ja wykonuje normę w 240 proc., 
a teraz postanówilem p<>dnieść wydajność jeszcze o 5 
procent I uzwoić dwa motory ponad plan. Przyrzek
łem sobie, a także i Tobie przyrzekam, Towarzyszu 
Prezydencie, że wykonam zadania Planu 6-letniego 
do 1953 roku. 

Gdyby mnie kto zapytał, dlaczego podjąłem ta:i:ie 
zobowiązanie, to odpowiedziałbym krótko: Twórcy 
Państwa Ludowego zaw dzlęczam to czym jestem ja i 
tysiące młodzieży robotniczej oraz chłopskiej, dla któ
rej przed wojną nie było żadnej przyszłości, którą 
u progu życia oczekiwało bezrobocie, bieda bez żad
nych widoków na lepsze jutro. 

Ojciec mój był stelmachem, pracował tylko doryw
:zo. Przed wojną - tak iak ojciec I ja szukałbym stale 
t"<>boty. A dziś uzyskałem dobre, odpowiedzialne za
jęcie i zostałem przo<lownikiem pracy. Ponieważ wyka
zywałem zdolności do nauki, zakład mój wysłał mn•c 
do Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej. Uczę się w tej 
szkole na Inżyniera. Cała wdzięczność za to, , za moż
ność kształcenia się, za persP,ektywę na piękną przy. 
szłość - cała mola wdzieczność kieruje się do Ciebie, 
Drogi i Kochany Towarzyszu. 

Nasza załoga wykonała plan za ubiegły rok przed 
terminem. Postanowiliśmy przyśpieszyć wykonanie 
zadań bieżącego roku . Napotykamy na trudności -
wąskim gardłem zakładów jest suszarnia. Ale też 
bierzemy się z trudnościami za bary. Brygada Int. 
Krzywańskiego postanowiła przez za&tosowanie ra
dzieckiej J1letody próżniowej skrócić cykl suszenla 
<> 25 procent. żeby podnieść produkcję wprowadziliś
my metodę pracy tow. Żandarowej, polegającą na 
tym, że Jedna zmiana oddaje maszynę drugiej zmia
nie podczas ruchu, likwidując w ten sposób zupełn!e 
i::ostoje. 

Nie zlękniemy się, Towarzyszu Prezydencie, trud
ności. Mł<>dzież naszych zakładów i cała załoga wy
konają zobowiązania i przed terminem zakończą Plan 
tl-letnl. :;; 

ZYGMUNT PABIAN 
nawljacz w ZWTM-J 

··-············································································· 
Ukochanemu Nauczycielowi 
ZPB Im. ARMII LUDOWEJ 

Młodzież, pracująca w tkal
ni Nr 2 ZPB im. Armii Ludo
wej, postanowiła uczcić 60 ro
cznicę urodzin towarzysza Bie
ruta przez podniesienie jako
ści produkcji. Wśród realiza
torów zobowiązań wyróżnia 
Si'l brygada czutklchowców 
pod klerownktwem Zofii Mi
klasz, która o 12 procent zwię
kszyła produkcję I gatunku. 
W realizacjJ wbowiązań przo

duje rówJJież br}'gaqa im. ;Eian-
k! Sawickiej , która przekro
czyła swe zobowiązania o 13 
procent. 

Halina Sawicka, Barbara 
Marczak I Stefania Skóra u
tworzyły nową trójkę przę
dzalniczą, przechodząc z ob -
sługi 2.340 wrzecion na 3. 120. 

W realizacji zobowiązań ln
dywidUelnych wyróżnia się 
prządka, Henryka Folrnan, 
członek ZMP, która postano
wiła wykonywać ba~ę w 128 
proc. Zobowiązanie to wyko
nała z nad wyżką, osiągając 137 
proc. normy. 

ZM. Im. ). STRZELCZYKA 

,_:. ·\\ ,, ' . 't''\ ~'\\ -.. - ~--------------.,...---------------..:::::.. ______ ;:.._ __________________ __, 

Związek Radziecki - kraj, gdzie przed młodzietq jest sze-1 
ro ko otwarta droga wszechstronneuo rozwoju. radości i szczę. 

Wiele spośród Indywidual
nych zobowiązań młodzieży 
zostało już wykonanych I prze
kroczonych. T tak na przykład 
Krystyna Mielczarek. pracu-

Brygada Im. Wilhelma Pie
cka na hasło rzucone przez Ed
warda Pateja, zorganizowała 
współzawodnictwo o tytuł naj
lepszej brygady i najlepszego 
w brygadzie. Wykonanie norm 
w tej brygadzie dochodzi do 
200 pr<>C. 

ścta. 

Nasza Konsłyłucia 
Pracą odwdzięczam się Ojczyźnie 

Polska Ludowa otworzyła 
przede mną drogę do nauki 
i' awansu. W ciągu trzech lat 
zdobyłem~ pełne kwalifikacje 
zawodowe i zostałem maj'strem 
przędzalniczym . 

Nie do pomyślenia było przed 
wojną, aby 21-letni robotnik 
mógł pełnić tak ważną funkcję 
w zakładzie pracy. Dziś prag
nę odwdzięczyć się ludowemu 
państwu za troskliwą opiekę, 
dzięki której zdobyłem wy
marzony zawód. Postanawiam 
dbać jeszcze bardziej o dobry 
stan parku ma$Zynowego, 
zwiększyć wvda,iność I jakość 
produkcji w moim zespole 
majsterskim. Jednocześnie bę
cfe ponularyzował wśt ód przą
dek nowe, przodujące metody . 
pracy. 

W zespole moim pracują Już 
dwie trójki, dwie czwórki i 
jedna piątka przędzalnicza. 
Dzięki utworzeniu tych ze -
społów osiągnęliśmy poważne 
wyniki produkcyjne i niemal 
całkowicie zlikwidowaliśmy 
postoje maszyn. Dla uczczenia 
60 rocznicy ur<>dzin towarzy. 
rza Bieruta podjęliśmy zobo
wiązanie zwiększenia wydaj
ności p1 acy o 1 procent. W ten 
sposób pragniemy wyrazić 
swą głęboką miłość do naszego 
ukochanego Prezydenta, towa
rzysza Bieruta, twórcy projek
tu Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. 

LESZEK WOLNY 
majster z ZPB Im. Harnama 

Prawo do nauki stało się . rzeczywistością 
Ja, syn małorolnego chłopa, 

przyjętv zostałem na uczelnia
ne Studium Prz.vgotowawC'ze. 
Otworzyła się przede mną dro
ga do wyższych studiów, nic 
nie oizr~ nic7.a mego pragnie
nia zdnbvcia wiedzv. Szcześ
llwv jestem , że nR leżę do po
kol<>ni a. które może w pelnl 
realizować •we najśmielsze 
marzenia. Wiem , że prawa, z 
któryrh korzvstam, wywalczo
ne zo~t~ły ofiarnym wysiłkiem 
mas pracujących naszego kraju 
I rozumiem. że jedynie dalszą 
nlc11~tępl iwą walką mo7em:v u
mocnić i T'"~zerzvć osiągnięte 
zdobycze. Tak właśnie rozu-

mlilm słowa projektu Konsty
tucji: „Po.Iska Rzeczpospolita 
Ludowa, utrwalając l pomna
żając zdobycze ludu pracują
cego, umacnia I rozszerza pra
wa I wolności obywateli". 

Po ukończeniu studiów eko
nomicznych pragnę wrócić na 
wieś. oddać wszystkie swe si
ły dla zbudowania nowej, so
c.iali•tycznej wsi polskiej, roz
wlJoć spółdzielczość pr<>duk
cyiną i mechanizację uprawy 
roli. 

KAZil\UERZ PAI,UCłJ 
student Uctelnlonego Studium 
Przygotowawcze10 w Lodll 

250 proc. normy 
'ciężkie było moje dzieciń

stwo. Pracowałem u kułaka, 
właściciela :lO ha ziemi. M6J 
oj ciec zatrudniony był sezo
nowo. 

Dopiero w Ltidowej Polsce 
los mój uległ całkowitej zmia
nie. Młodzież naszej wsi z za
pałem zabrała się do nauki. 
I Ja poszedłem na kurs trak
torzystów. Z ra dością przystą
piłem do nowPj pracy. Począt
kowo hvto t rudno. ale trud
n m\ci !l'<>kon a łPm, szvbko zdo
byłem do~winrl <'7 Pnie l zo•t;.
łPm przo,,nwnikiem pr~cy. 
Traktor mńj przepracował 
2 500 llOd7.in bez remontu. Za
robki moje wyniosły ponad 2 

tys. złotych. 
Projekt Konstvtucjl witam 

jeszcze sumienniejszym Wy -
petnlanlem swych obowiązków. 
W tegorocznej akcjl siewnej 
postanawiam wykona~ sv,>e za
dania w 250 proc. Bardziej 
jeszcze dbać będę o maszyny. 
O 600 godzin zwiększę prze
bieg traktora, bez oddawania 
go do k:apibllnego remontu . W 
ten soo~ób pragnę uczcić Wiel
ką Kartę praw i obowi'!zków 
obvw~teh.kich I rocznice uro
clzin na„eiio Drogiego Prezy
denta, Bolesława Bieruta. 

JAN SZYSZKOWSKI 
łraktorzyst• POM 
Rawa Mazowiecka 

W Młodzieżowym Dornu Kultury 
Rysiek Szyszklewlcz jest dzieckiem 

Bałut. Przyszedł na świat w małej , 
jednoizbowej norze, o odrapanych 
ścianach i jwnym oknie, przez któ
re nigdy nie zaglądało słońce. Kie
dy wygrzebuje z pamięci okruchy 
wspomnień tamtych lat, jego twarz 
zasępia się, z oczu wyziera głęboki 
smutek i zapiekły żal do przeszłości. 

Ojciec Ryśka był tokarzem. Jak 
powiadają sąsiedzi - „dobry był 
z niego fachowiec, ale nędza go zja
dła, tamte czasy skazały go na 

zem z ojcem przy ulicy Kilińskiego; 
zajmują dwa duże, słoneczne pokoje. 
Olek nigdy nie bawił się na zaśmie
conym podwórku, nie puszczał okrę
cików w rynszt~kach. Zanim po
szedł do szkoły, spędzał czas w do
mu, ale się nie nudził. Tatuś przy
nosi! zawsze ciekawe książki z o
brazkami. W wolnych chwilach od 
pracy zabierał 'go na spacery do par
ku, pokazywał mu „cuda" Łodzi -
Ogród Zoologiczny, Muzeum Przy-

rodnicze itp. 

Mam zapewnioną przyszłość, Polska 
opiekuje się mną I mymi kolegami", 

Olek uśmiecha się radośnie do 
swej przyszłości. Często, odwiedzając 
bil51iotekę MDK, czytuje dzieła Mi
czurina. I widzi siebie już w roli 
przyrodnika, który zmienia naszą 
przyrodę. Słyszał o pustyni w okoli
cach Piotrkowa, wie o obszarach nie
użytków. - „Tam trzeba posadzić 
pasy leśne" - mówi poważnie. I do
daje: - „Ile to roślin pożytecznych 
można uzyskać przez krzyżowanie( 

My w naszym Domu robi
my już w tym kierunku do
świadczenia". 

. jąca na 6 krosnach, postanowi
ła osiA~nąć wyke>!'!lnie bazy 
w 121,5 proc. - zobowiązanie 
swoje przekroczyła, osiągając 
129,1 proc. wykonania bazy. 

ZPB Im. 1 MAJA 

Trójka przędzalnicza ZPB 
Im. l Maja w skład której 
wchodzą mtode robotnice: He
lena Sas. Teresa Sosnowska i 
Krystyna Gołębiowska, posta
nowiła z okazji 60 rocznicy 
urodzin towarzysza Bieruta 
-zwlekszyć wvkonanie bazy o 
2 procent. Młode prządki o 7 
procent przekroczyły podjęte 
zobowiązanie i <>siągnęły 113 
procent wyk<>nania normy. 

Za przykładem najlepszej 
brygady poszły Inne, postana
wiając zmniejszyć braki o 4 
procent, wprbwadzlć oszczęd -
ność masy modelowej· oru: 
podnieść produkcję o l proc. 
Zobowiązanie swe młodzież 
ZM. Im. Strzelczyka wykona
ła Już w 50 proc. W wykony
waniu zobowiązań na cześć 
60 rocm!cy ur<>dzin towarzy
sze Bieruta przodują: Edward 
Patej (200 proc.), St. Niewia
domski (191,8 proc.), A. Zaga
jewski (1R2,9 proc.) oraz Bro
nisław Wojtuslak - tokarz 
(125,4 proc.). śmierć". - Kiedy Rysiek za

czynał pełzać po zaśmieco
nej podłodze, ojciec już nie 
opuszczał ciemnej, bez słoń
ca, izby. Rysiek pamięta, jak 
ojca coraz bardziej opusz
czały siły; kaszel jego sta
wał się suchszy. Potem nie 
miał sił nawet dźwignąć się 
z łóżka. Lekarz tylko raz .do 
nich przyszedł i zawyroko
wał - gruźlica. Zapisał ja
kieś lekarstwo, ale nie było 
za co wykupić. Ojciec już 
od trzech lat nie pracował. 
Matka niewiele mogła zaro
bić, często i na chleb nie 
było w domu. Najmowała 

się do służby u bogatych 
kupców I fabrykantów, 
wszędzie jednak na krótko. 
Była przecież żoną bezrobot
nego - rewolucjonisty. 

* * * 
Dwaj bohaterowie tego re

portażu, to przedstawiciele 
młodzieży, której wychowa
niem, obok szkoły, zajął się 
Młodzieżowy Dom Kultury 
przy ulicy Moniuszki. Rysiek 
Szyszkiewicz ukończył lat 16, 
Olek Pietkiewicz ma lat 
dziesięć. Jeden ma za sobą 
okropne dzieciństwo bałuc
kie z okresu rządów sanacji, 
drugi rósł wyłącznie w okre· 
sie powojennej rzeczywisto
ści. Obu chłopcom Polska 
Ludowa stworzyła wszelkie 
warunki, by wyrośli na 
dzielnych obywateli. 

Pod rządami burżuazii 
W STANACH ZJEDNOCZO

NYCH blisko milion dzieci za
trudnionych jest w rolnictwie. 
Wiele dzieci, nie mających je
szcze 9 lat, całymi dniami pra
cuje w polu. Dzieci wędrow
nych robotników rolnych, któ
rych liczba sięga 2 milionów, 

Męłego Ryśka wychowy
wały w tym czasie - pod

Zajęcia w gabinecie tec1mikł Mlodzie.fowego Do
mu Kultury w Łodzi. 

wórko i rynsztok ulicy Li
manowskiego. Tu puszczał na 
„kolorowe wody" okręty z gazety, tu 
bawił się z podobnymi sobie rówieś
nikami. Nieraz przechodzlła obok 
miejsca zabawy „elegancka" kupco
wa, prowadząc za rękę czysto ubra
nego chłopca. Rysiek stał wówczas 
bez ruchu i swymi smutnymi oczyma 
gapił się na „piękną panią", która 
mówiła do swego synka: - „Po
patrz, jaki oberwaniec. Pamiętaj Ju
rec:iku, nigdy nie baw się z takimi 
rzezimieszkami". 

Młodzieżowy Dom Kultury 
- to jakby kombinat wycho
wania. Tu młouzież (a uczest
ników MDK jest ponad 3 i pół 

• * * 
Olek Pietkiewicz nie wie, co to by

ło bałuckie dzieciństwo. Opowladall 
mu o tamtych czasach Jedynie ~tar
a! koledzy ze szkoły . Kiedy Olek za
czynał rozumieć otaczający go świat 
I stawiać pewniej kroki, wkraczała 
do Łodzi zwycięska I bohaterska Ar
mia Radziecka. Niosła ona wolność 
i radosne dzieciństwo Olkom, Rvś
kom, Basiom I wszystkim ich kole
gom I koleżankom. 

Ojciec Olka pracuje; ani dnia nie 
był bez zajęcia. Olek nie wie, co to 
znaczy nie jeść chleba. Mieszka ra-

I 

Olek miał sześć lat, gdy poszedł do 
szkoły podstawowej Nr 134. Zaczął 
się pilnie uczyć, zdał nawet odrazu 
do drugiej klasy. 

* * * 

tysiąca) U7.upełnia I pogłębia 
wiedzę zdobytą w szkole, ro

zwija swoje zainteresowania I zami
łowania. W dziale techniki 1242 mło
docianych konstruktorów pracuje 
nad modelami samolotów, pociągów, 
maszyn elektrycznych i mechimkz
nych. W dziale nauki Jest aż 723 

Rysiek z Olkiem spotkali się kil- przyszłych naukowców, przyr<>dnl-
kanaście miesięcy temu w Młodzie- ków, geografów, zoologów, chemików, 
żowym Domu Kultury , Obu skiero- :fizyków, matematyków. W dziale wy-
wala tutaj organizacja harcerska. chowania artystycznego rozwija swe 
R · k h dzlł talenty 961 chłopców I dziewcząt. Tu 

ys1e c o już wtedy do szkoły też młodzież szkolna przygotowuje się 
mechanicznej, Olek przeszedł do kla- do przyszłej pracy społecznej, do u- ' 
sy piątej szkoły podstawowej, Na działu w realizacji naszych planów. Tu 
świadectwie miał wynik ogólny bar- młodzież zdobywa świadomość. I 
dzo dobry. Ryśka Szyszkiewicza in- kiedy się chodzi po bogato urządzo-
teresuje energetyka, Olek Pietkiewicz nych pracowniach, kiedy patrzy się 
jest zapalonym przyrodnikiem. Obaj na skupione dziecięce twarze, nle-
w Młodzieżowym Domu rozwijają' odparcie cisną się na myśl słowa 
swe zamiłowania, pogłębiają wiedzę N. Krupskiej: 
z zakresu ulubionych dziedzin - „Koniecznym jest umieć budzić 

Rysiek chce zostać w przyszłości W dzieciach nowe zainteresowania I 

Dzieci robotników murzyń
~kich mieszkają wraz z rodzi
cami w zru.in.owane; piwnicy 
n.a przedmidciu Nowego Jor-

ku - BTonx. 
(Fot . ...:. CAF) 

pracują na Wlelkich farmach 
wraz ze swymi rodzicami po 
9-10 godzin dziennie z 30-mi
nutową przerwą obiadową. 

W przemyśle, handlu, komu
nikacji ilość zatrudnionych 
małoletnich przekracza 2.500 
tysięcy. 

Dzieci stanowią tańszą siłę 
roboczą oo dorosłych. A w oj
czyźnie kapitalizmu rządzi 
bezwzględne prawo wyzysku. 

technikiem . budowy maszyn elek- wychowywać wszechstronnie rozwl- W JAPONU uprawiany jest 
trycznych. - „Ojciec mój nigdy nie nlętych ludzi. Trzeba, aby nasze masowo ha ndel dzi ećmi. Cena 
mógłby o tym marzyć" - powiada, dzieci więcej nauczyły się żyć - aby dziecka na rynku niewolni-
a twarzyczka jego staje się smutna. były bliższe życia". czvm wyn<>si od 400 do 15 tys. 
Po chwili jednak oczy rozbłyskują To zadanie wypełnia MDK. jenów. Liczba be7.rohotnych 
radością. - „Ale ja będę technikiem. TADEUSZ SZEW11:R.A przekracza w Japonii 18 mi-

----------.,....---------· lionów ludzi. Tysiące rodzin 

gni eżdżą się w parkach, sy
piają na ziemi, zbierają od
padki i żebrzą. 

W TUNISIE I MAROKU do 
szkół uczęszcza zaledwie 7 
proc. dzieci w wieku szkol
nym. Wśród zabiedzonej, iilo
dującej młodzieży choroby 
szerzą sie w zastraszający ~po
sób Jeden lekarz w tych kra
jach przypada na 120 tysięcy 

mieszkańców . 

WE WŁOSZECH. w robot
niczych dzielnicach Rzy mu 
mieszkają setki rodzin w dre
wnianych szałas.ach pozbaw10- ,-) 
nych drzwi I okien. Spotvka 
się tam 23-24-letnich gruź
lików pozbawionych zupełnie 
p0mocy i opieki lekarskiej. 
Spotyka się dzieci, które od 
wielu dni nic nie jadły. 
Bezrobocie przybiera zas.tra-
szające rozmiary. Specjalni 
„przechslębiorcy" zmusza Ją 
dzieci do żebrania, organizu
ją•· punkty żebractwa na te
renie całych Włoch. 

Sieroty arabskie z unosld Te
wrka w Tunisie, zniszczonej 
bPstialsko przez ~oldak6w le
gii cudzoz!P.msk!ej pod~!"• r>· 
statn.iej akcji „pacl)fikai: tJi r•e/'. 



GŁOS ROBOTNTCZY c 28 marca 19""' c. 11.J'r 76) 

Syn partii-boha.ter narodu 
5 lat mija od chwili, kl~dy 

na żołnierskim posterunku 
zg\nął od faszystowskiej kuli 
generał bron i, Karol Swier
r.zewski. Z~iną! tak, jak żył: 
w walce z taszyzmem, w wal-

Komitet założycielski 
potrzebuje 

w Wiewiórowie 
pomocy 

u . 
I u na~ 

ce o Polskę Ludową. Jego bo
ha terskie żvcie żołnierza -
patrioty, żotnierza - rewolu
cjonisty, svmbolizuje drogę 
zwycięstwa, któ1ą wiodła nasz 
naród klasa robotnicza I jej re
wolucyjna partia, od SDKPiL 
poprzez KPP aż 'do PPR Na 
przykładzie jego życia uczymy 
się jak żyć I działać, jak z ca• 
lej duszy nienawidzić ucis· 
ku I niesprawiedliwości stare· 
go świ ata . 

Karol Swierczewski, syn me
fA lowca. urodził się w Warsza
wie, na Czerwonej Woli Wy
chowywał się w atmosferze 
robotniczej rodziny warszaw
skiej I warszawskiej ulicy ro
botniczej, w której żywe były 
tradycje walk wolnościowych 
1905 r. 

Jego młodość zbiega się z 
okresem, kiedy w społeczeń -
stwie polskim szczególnie moc
no zarysowały się dwa obozy: 
z jednej strony obóz proleta
r iatu, kierowany przez So
c.ial - Demokracj ę Królestwa 
P olskiego I Litwy - obóz so
lidarnej walki razem z prole
tariatem rosyj~ldm przeciw
ko caratowi , z drugiej strony 
- obóz burżuazji - obóz zdra
dy narodo·nej, który w ugo • 
d zie z caratem jak endecy, al
bo w koalicji z imperializmem 
niemiecko • austriackim, jak 
PPS spod znaku Piłsudskie
go, były śmiertelnymi wroga· 
mi rewolucji, a w strachu 
przed nią zdradzali sprawę 
wolności narodu, sprawę wy
zwolenia społecznego. 

Burżuazja polska starała 
się przy pomocy haseł nacjo
nalistyC'znych otumanić kla· 
se robotniczą, stęnić jej rewo
lucyjność I zerwać jej solidar
ność z proletariatem rosyj -
skim, nawołując do solidaryz
mu klasowego, co faktycznie 
oznaczało ugodę z zaborcami 1 
zdrade interesów narodu pol
skie!!o·. Ta walka dwóch obo;. 
zów w Polsce zarysowała si~ 
szczególnie mocno w 1905 ro
ku o.raz przed I po pierwszej 
woinie światowej . 

szeregach której walczy prze
ciwko interwencyjnej armii 
niemieckie.i. 

W latach 1918-19 bierze u
dział w wa lee rewolucyjnego 
pułku z dzielnicy „Krasnaja 
Priesnia" przeciwko bandom 
Denikina, i w t.vm czasie u
z.vskuje stopień oficerski. W 
1920 roku wakzy na froncie 
zachodnim. Jest następnie ko
misarzem w szkole „Czerwo-

to oficer I kierownik mniej
szych lub większych podod
działów i jednostek przyszłej 
armii nowej Polski". 

Nie omylił się w swych 
przewidywaniach. Komuniści 
polscy w ldlka lat pówiej, na 
przyjaznej ziemi radzieckiej, 
dzięki pomocy Kraju Rad I 
nsobiśc-ie towarzysza Stalina -
formuja I I II Armię WP Na 
znękanej przez faszyzm ziemi 

Gen. br01ll Karot SwierczewsM 

nych Komunardów" I wraz z 
całą szkołą gromi bandy An
tonowa . 

W latach 1924 - 27 uczy się 
w Akademii Wojskowej im. 
Frunzego, gdz~ zdobywa roz
ległą wiedzę wojskową, któ
rą zabłysną! później w wojnie 
hiszpańskiej , oraz w walce o 
wolność Polski. 

Karol Swierczewskl pozosta
je wierny tradycjom wielu 
pokoleń polskich rewolucjoni
stów, kt'.)rzy ściśle wiązali 
sprawę wyzwolenia i wolno~ci 
Polski z walką o wolność in
n:vch narodów. 

polskiej komuniści polscy w 
szeregach PPR organizują wal· 
kę zbrojną przeciw okupanto
wi hitlerowskiemu. 

W Karolu Świerczewskim wi
dzimy uosobienie tego nier;i
zerwalnego związku sprawy 
polskiej klasy robotniczej i ca
łego narodu polskiego, ze spra
wą wolności ludów, w oparciu 
o w ieczysty sojusz z ZSRR. 
W odpowiedzi na hańbę zdra
dy Andersa I prowokację ka
tyńską, powstała przy bratniej 
pomocy Związku Radzieckiego 
I Dywizja im. Tadeusza Ko
ściu szki, I Korpus Sił Zbroj
nych, 1 Armia WP. Swier
czewskl brał najbardziej czyn
ny udział w tworzeniu pol· 
skich jednostek wojskowych, 
posługujac się całym swym 

mowy z żołnierzami pozosta -
wiały niezatarte wrażenia On, 
polski robot11ik generał, Gromada Wiewiórów, w po
umial w t>elpośredni sposób wiecie radomszczańskim - to 
budzić zapał 1 wiarę w slusz- typowa st.ara wieś, zbudowa
ność sprawy, o którą walczył. na na zasadach tzw. ulicówki. 

Trudno opisać milość żołnie- Lat.a walki klasowej, lata nie
rzy do swojPgo dowódcy, zaw- I ustannej pauperyzacji ma!o
sze spokoine i;o, umiejącego rolnych i średn iorolnych chło
podbić żołnierskie serca Trze- pów, a równocześn ie bogace
ba było znać generała Swin- nie się kułaków, wyryły swe 
czewsklego, by zrozumieć dla- piętno na wyglądzie zewnętrz
czego tak bardzo kochali go nym Wiewiórowa. 
żołnierze br ygady' międzyna- Podążając błotnistą, ciągną
rodowej, dlatego żołnierze II cą się przez środek wsi dro
Armil szli za nim z uśmie- gą, łatwo odczytać tragedię 
chem na u.;ta~h - na najbar- wielu rodzin chłopskich, które 
dziej trudne odcinki. Bezgra- i.strój kapitalistyczny pogrą
niczne oddanie sprawie klasy żal w coraz większej nędzy. 
robotniczej, sława , zdobyta w Większość zabudowań ch łop
walce „o wolność na.s-zą i wa- skich stanowią tu drewniane, 
szą", uczyniły z niego legen- zupadle w ziemię chaty, ugi
darnego, bohaterskiego do- nające się pod ciężarem ko
wódcę, gotowego w każdej piastych, słomianych dachów. 
chwili oddać życie dla sprawy Niekiedy tylko tu i ó)Vdzie 
ludu. spoza nagich o tej porze ko-

Po zwycięstwie nad hitle- n.arów drzew wyglądają solid
ryzrnem Swierczewski bierze ne, ceglane budynki kułackie. 
czynny udział w pracy pań-
stwowej. Jest członkiem KC Ale chociaż wygląd zew
PPR. wiceministrem Obro- nętrzny wsi mówi o czymś za
ny Narodowej i posłem na śniedziałym, gnuśnym, przed
Sejm Ustawodawczy, oddaje wojennym, to jednak wystar
całe doświadczenie i hart dzia- czy tylko odwiedzić kilka po 
łacza partyjnego i żołnierza, kolei chat małorolnych i śre
swą głęboką znajomość mark- dniorolnych chłopów, 11by 
sizmu-lenini 7. mu - tworzeniu przekonać si ę, że i w Wiewió-
n owej Polski. rowie dz.leje się coś nowego. 

Pad! na posterunku, ani na Wacław Dyguda - posia-
krok nie ustępując wrogom, dający 3 ha ziemi, mieszka na 
śmiercia swą pieczętuj ąc ży- skraju wsi. W Polsce sanacyj
cie żołnierza-komunisty, pa- nej Dyguda nie miał nigdy 
trioty-internacjonalisty. konia. Wypożyczyć go mógł 
Zycie I śmierć Karola Swier- jedynie u kulaka za odrobek. 

czewskiego stały się testamen- Ponieważ bez konia w gospo
tem dla naszego Wojska, wy- darstwie obyć się nie można, 
chowanego w duchu ludowego zatem w praktyce członkowie 
patriotyzmu i proletariackiego rodziny Dygudów bvll stale 
internacjonalizmu, przeniknię- pa.robkami u kułaków. Obec
tego Ideami wolności I socja- n ie Dyguda posiada własnego 
lizmu, którvm całe swe ży- konia, którego kupił za poży
cie służył wierny syn partii czkę, uzyskaną od państwa. W 

bohater narodu, Karol roku ubiegłym , osiągnął na . 
Swlerczewskl. swoim gospoda.r·stwie duże 

· Rocznica śmierci Karola P.lony. Bez trudu wywiązał 
Swierczewskiego zbiega się z się z powinności względem 
okresem, w którym naród nasz państwa, a nawet nieznacznie 
w projekcie Konstytucji Pol- przekroczył .swe plany. - U
skiej Rzeczypospolitej Ludo- czyniłem to dlatego - stwler
wej podsumowuje swe osiąg- dza Dyguda - gdyż wdzięcz
nięcia, a zarazem wytycza ny jestem państwu za wyzwo-
dalsze zwycięskie szlaki. W lenie nas z nędzy. 

Konstytucji naszej zawarte Sąsiad Dygudy, Stefan Wo-
są te prawa, o które bez !'.- szczyński, gospoda.ruje na za
stanku walczył. I za które zgi- ledwie 1,5 ha gruntu. - Zie
nął Karol Sw1~rczewski. I mi mam niewiele - mówi 

HENRYK WALDMAN Goszczyński - ale mimo to 

żyję nieźle Państwo Ludowe 
gwarantuje nam - małorol
nym - stałą opiekę. 

Edward K<>czmarek pokazu
je z dumą swój dobytek: oka
załą krowę , kilkoro prosiąt i 
drób. - A co, ładne? - zapy
tuje Kaczmarek. Trzeba 
przyznać, że krowa oraz pro
•lęta utrzymane są wzorowo. 
- Ziemi posiadam ma!o. 1,5 
ha, ale i na tym skrawku po
trafię gospodarzyć. Poczekaj
cie tylko, jak zorganizujemy w 
naJzej gromadzie spółdzielnię 
produkcyjną, wtedy życie st.a
nie się jeszcze piękniejsze, 

jeszcze bardz.iej dostatnie. 

Kaczmarek, Dyguda, Wosz
czyllski i kilku innych chło

pów są członkami tutejszego 
komitetu założycielskiego spół
dzielni produkcyjnej. 

- Komitet założycielski u
tworzy llśmy jeszcze w 1950 
roku - opowiada Stefan Sie
dle<:kl. - Było nas początko
wo czterech, potem przekona
liśmy jeszcze 6 innych chlo
nów. Członkowie komitetu za
łożycielskiego w Wiewiórowie 
- to przeważnie małorolni 

chłopi. 

Drogę do przebudowy życia 

chłopsldego na zasadach spół
dzielczoś~i produkcyjnej wska
zała rolnikom z Wiewiórowa 
organizacja partyjna. W 1950 
roku KP w Radomsku, na 
prośbę organizacji gromadz
kiej skierował do Wiewióro
wa prelegentów. Odbyły się 
tu zebrania, na których in
struktorzy KP zapmn.awall 
chłopów ze statutami spół

dzielni produkcyjnych. Zebra
nia takie miały duże znacze
nie dla mieszkańców groma
dy, a zwłaszcza dla miejsco
wych członków partii, którzy 
wszyscy weszli w skł~d komi
tetu założycielskiego. 

Niestety, przez cały ubie
gły rok nikt nie Interesował 

się komitetem założycielskim 

w Wiewiórowie. Zapomniał o 
nim sekretarz KG - tow. Ro
man Szczegodzińskl, któr.Y 

jest ,przecież członkiem tego 
komi tetu . Podstawowa ora<im
zacja partyjna, nie otrzvmu
jąc od KG konkretnvch wska
zań z zakresu budowy spół
dzieln i produkcyjnej, zaprze
~tala działalno~ci w t.vm kie
runku. Na ja kiś czas stare 
wzięło górę nad tym, co było 
nowe w Wiewiórowie. Dopie
ro bieżące zadania walki o 
wzmożenie produkcji rolnej 
zwróciły uwagę towarzyszy 
na ów zapomniany u nich od
cinek pracy, budownictwo 
spółdzielczości produkcyjnej. 

- Popełniliśmy wielki błąd', 
zaniedbuj ąc budowę soółdziel
n i produkcyjnej - mówi Lu
dwik Piotrowski, sekretarz 
podstawowej organizacji par
tyjnej w Wiewiórowie. - Abv 
odrobić stracony cza5, musi
my niezwłocznie, i to ze 
zdwojonym wysiłkiem, wziąc 
się do pracy. A stanie sie to 
możliwe tylko wtedy, kiedy 
cala organizacja partyjna, 
wszyscy jej członkowie wez
mą sobie za punkt honoru 
sprawę ustanowienia w Wie· 
wiórowie jeszcze w roku bie
żącym spó'łdzielni produkcyj
nej. 

Nic tak nie uświadamia 
chłopom wyższości zespołowej 
gospodar ki, jak żywy przy
kład istniej ących i rozwijają
cych się spółdzielni produk
cyjnych. Trzeba za1em umoż
liwić mieszkańcom Wiewióro
wa zwiedzanie gospodarstw 
zespołowych. 

W Wiewiórowie gą wszelkie 
warunki ku temu, by mająca 
tu powstać spółdzielnia pro
dukcyjna rozwijała się po
myśln ie. Łąk obecnie nie wy
kC>rzystywanych należycie jest 
tu dużo. Stwarzają one wspa
niałe możłi wości hodowli. Bie
dniacy,' stanowiący trz<>n ko
mitetu założycielskiego, dają 

gwarancję, że spółdzielnia 

produkcyjna zostanie w tej 
gromadzie zbudowana na zdro
wych zasadach. Trzeba jed
nak, aby KG I GRN poświę
ciły więcej niż dotychczas u
wagi tej gromadz.ie. 

J. BUDZIRSKJ 

MEDYCYNA W SIJUZłUE 
BOGACZY-~ 

W jednym ze swych 
przemówień, wygłoszonych 

prt.ed kilku miesiącami 

Tr uman zmuszony by/ 
przy znać, że 75 milionów 
Amery kanów me ma 1.a
pewnlonej ohólugl lekar
skiej. Sytuacja lecznictwa 
Jest tym trudniejsza, ie 
szkoły medyczne znajdują 

się w coraz gorszych wa· 
runkach finans"-owych I dla
tego coraz bardziej odczu
wa się w Stanach Zjedno
czonych brak fachowego 
personelu lekarskiego. 

Z roku ha r ok w zra sta 
też śmi ertelność . Z powo
du braku należytej ob5Jugi 
lekarskiej w roku 1950 
zmarło ponad milion oby
wateli, którzy mogli być 
uratowani. 

•.. I PRAWO 
DO OCHRONY ZDROWIA 

A u nas? Jeszcze nie jest 
tak, jak i!ysmy tego chcfeli, 
jeszcze wciąż mamy za ma
ło szpitali , ośrodków zdrQ· 
wia, przychodni lekarskich 
Ale w por ównaniu z c
kresem orzedwojennym, z 
pierw szymi latami powo
jennymi zrobili śmy ogrom· 
ny krok naprzód. 

W Polsce Przedwrześnio
wej w ciągu 14 lat liczba 
łóżek w szpitalach wzrosła 
o 13.800. Od roku 1949 do 
1952 ilość łóżek 1v szpita
lach wzrosła o 26.101. W 
roku 1937 ośrodki zdrowia 
obejmowały opieką tylko 
4 procent ludnośc i. Dzi ~ia.i 

25 procent ludności korzy
sta z opieki ośrodków zdro
wia. 
Państwo ludowe buduje 

wciąż nowe szpitale. am
bulatoria, wychowuje nowe 
kadry lekarskie, personel 
medyczny, aby wszyscy lu
dzie pracy w pełni mi~li 

zagwarantowaną opiekę 

nad zdrowiem. 
Na młodego Karola powa:!:· 

ny wpływ wywarła SDKPiL, 
oraz środowisko I atmosfera, 
w której się wychowywał I 
pracował. Nic też dziwnego, :!:e 
18-letnl Karol. który w 1915 
roku został ewakuowany wraz 
z fabryką Gerlaeha do Rosji, 
w chwili wybuchu Wielkiej 
Rewolucji Październikowej sta
nął w jej .szeregach. Jego 
d roga życiowa, to droga chlub
nych walk. W grudniu 1917 
roku zgłasza się jako ochot
n ik do Czerwonej Gwardii, w 

Kiedy faszyzm zagroził re
publice hiszpańskiej, wśród o
brońców jej nie zabrakło 
Swierczewskiego Jak~e proro
czo brzmiało jego wezwanie 
do Dąbrowszczaków, którzy 
wchodzili w skład dowodzonej 
przez niego 35 Dywizji: „To
warzysze I Uczcie się I dosko
nalcie swe wiadomości woj
~kowe. Pam1ętaj~le, że potrze
bować wa~ będzie kiedyś i Pol
ska do walki z rodzimym fa
szyzmem! Wasza brygada jest 
pierwszą. a wiec kadrową jed
nostką przvszłPl armii pol
skiej". Dalej: „Każdy i was -

bogatym doświadczeniem. Póż- ,..--------------------------------------~------------------------------------~-:-----------~-------------------------------------niej organizuje II Armię WP, 
w trudnych warunkach, kiedy 
po drugiej stronie Wisły stał 
hitlerowski najeźdźca, a na za
ple'czu szerzvła się dywersja 
rodzimej reakcji. 
Pamiętam generała Swier

czewskiego z tego okresu. 
Przypominam sobie prowadzo
ne prze~ niego odprawy z kor
pusem oficerskim. Jego roz-

Zobowiqzanla wykonamy przedterminowo 
Tomaszowskie Zakłady Włó

kien Sztucznych jedne z pierw
szych spośród zakładów prze
mysłowych na terenie woJew. · 
łódzkiego podjęły wezwanie 
„Pafawagu" w sprawie zobo
wiązań dla uczczenia 60 roc:i
n icy urddzln tow. Bolesława 
Bieruta i Swięta Pierwszoma
jowego. Od sekretarza podsta
wowej organizacji partyjnej 
zakładów dowiaduję się, że O
głoszona .w prasie w dniu 5 
marca ogólna wartość zobo
wiązań dawno JUZ została 
podniesiona do &urny 1.212.518 
złotych I że szereg zobowią
zań zostało już w ykonanych. 
Dyrektor naczelny ZWS opo
wiada ml o dzielnej załodze 
zakładów. Inicjatywa zobo
wiązań powstała wśród rohot
ników zakładów o wiele 
wcześniej , zanim załoga Pań
stwowei Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu rzuciła swoje we
zwanie. Mówiono o tym w To· 
maszowskich ZWS JUŻ od 
dawna i usta lono rozmiary zo
bowiązań Dlatego też ZWS 
tak szybko odpowiedziały ~a 
wezwanie „Pafawagu". Tym 
razem inicjatywa wyszła 
wprawdzie nie od nich, ale 
jeżeli uda sie pewne uspraw
nienie w pracy - a powinno 
się udać, bo ludzie są zdoloi 
I ambitni - wówczas ZWS 
wystąpi z wezwaniem do no· 
wych zobowiązań. Obecnie r.a· 
porty oddziałów stwierdzaJą, 
ze podjęte podstawowe zobo
wiązania produkcyjne, ac~ol
wiek stanowią duży wysiłek 
dla całej załogi - są wykony
wane I będą wykonane prze1 
terminem. 

Podczas naszej rozmowy do 
gabinetu dyrektora wchodzi 
główny inżynier. Zapytany 
przez dyrektora o op1111 ~ n.a 
tE>mat wykonania zobow1azan, 
inży nier odpowiada stanow
czym tonem nie namyślają:: 
się ani przez sekundę: 

- Zobowiązania wykonamy. 
- No - stwierdza z uśmie-

chem dyrektor widzic;e: 
każdy z nas jest tego samego 
zdan ia. Sprawa nie nasuwa 
wat. pliwości - wykonamy! 

W zakładach zwiedzam m. 
Jn . oddział odwijalnl. Prasa 
pisała o jednej z robotnic te
!W oddziału. Irenie Wołczyk, 
która zobowiązała sl ą doszko· 
lić swą koleżankę Jabłonow
ską Zobow1azanie jest iuż 
dawno wYkonane: Jabłonow
ska wyrabia obecnie samo
dzielnie przeciętnie 139 pro· 
cent normv. 

Ale nie tvlko iainteresowa
nie tą sp!'llwą sprowadziło 
mnie do te!!O oddziału Tu 
właśnie w obszernych, wyso· 
kich i widnvch salach fa
brycznych zobaczy łem prly 
pracy nowopowstale. brygady 
młodzieżowe. Maszyny, przy 

Leon Gomolicki 

których one pracują, oznaczo-
11~ są tablicami llstawionyml 
przez ZMP. Organizacja ZMP 
przy zakładach liczy około 
630 członków. Należy do niej 
większość młodych robotmc i 
robc·tn1ków. Opowiedziano mi 
historię powstania młodzieże.,_ 
'"'YCh brygad w oddziale od
wijalnl. i-'vwstały cme bardzn 
niedawno, h.~ zaleJwie I mar
ca, a w skład ich weszły ab
solwentk i Szkoły Przysposo
hienia Przemyslowego. Pierw
szym wystąoieniem nowopo
wstałych zespołów bylo wlaś
nie podj ęcie ambitnego zobo
wiązania dla llczczenia t;O 
rocznicy urodzin tow. Bole
sława Bieruta. Brygada, któ
rą pomałem, złożona z. ośmiu 
wesołych, pełpych Inicjatywy, 
energicznych dziewcząt, zo-

Helena Madej 

bowiązała sli: podwyższyć w 
marcu o sto kilogramów swo
i'\ miesięczną normę jedwa
biu . Zobowiązanie, wymagają
ce dużego wysiłku, rozłożyły 
między siebie równomiernie. 
Pracują z zapałem - maszv
ny ich są we wzorowym sta
n ie, praca idzie sprawnie I 
zgodnie. 

W przerwie do ki erownika 
oddziału podeszly dwie robot
nice z młodzieżowej brygady; 
zespól nie ma jeszcze wyzna
czone.I brygadzistki I sprawa, 
kto nią zostanie, jest sprawą 
aktualną, a zarazem spraw'l 
ambicji tych dziewcząt. 

Delegatkami były Daniela 
Rogalska i Helena Mad?j. 
Rozmawiałem z •1imi o ich 
pracy, Cl rodzinach I warun
kach życia Rogalska pocho
dzi z rod7iny robotniczej He
lena Madej Jest córką mało
rolnego chłopa z powiatu ko
neckiego Rodzina jej żyje 1 
pracuje na 1 ha ziemi Oiciec 
dziewczyny zginął w czasie 
okupacji: wywieziony przez 
okupantów. już nie wróci! _,_ 
został zamordowany na miej
scu, lub zmarł w obozie. Na 

wsl została matka z: młods-zą 
siostrą; brat Heleny służy w 
wojsku. 

Grupa dziewcząt I chłopców, 
do której należała i Madej, 
zorganizowała na wsi koło 
ZMP. Koło to z początku by
ło nieliczne, składało się za
ledwie z pięciu członków. Po
tem przyłączyli się do nich 
Inni I wkrótce zmienili swoim 
przykładem . I pracą oblicze 
swojej wioski. Dla Heleny 
Madej stało się to początkiem 
drogi awan5u społecznei;:o . 
Gromada wysłała ją do Szko
ły Przysposobienh Przemysła. 
wego. gdzie dziewczyna przy 
gotowała się do pracy w wiel
kich zakładach. Madej miesz
ka obecnie w Internacie ab
~olwentek SPP, gdzie przecho
dzi kurs szkolenia ideologicZ
nego. Pra!!nie dalej kształcić 
się w swoim zawodzie. Ma in
teligentną, żywą twarz. Pew
ność siebie w ruchach i spoj
rzeniu nieco ukośnych, by
strych, wesolvch oczu młodej 
robotnicy jest wyrazem swia
domości obowiuków, które 
nakłada na n ią państwo ludo
we, ułatwiając jej drogę do 
zaszczytnego awansu. Nie zdzi
wię się, jeżeli\ za dwa - trzy 
lata spotkam Helenę Madej 
wśród studentek Uniwersvte
tu Lódzkiee:o. 

Wieczorem tegoż dnia mia
łem prelekcję w innych za
kładach Tomaszow.t. W dys
kusji, która toczyła sie nad 
projektem Konstytucji, zabrał 
głos stary robotnik. Porównu
jąc dawne czasy z terażniej
szości ą, opowiadał o swoim 
zetknięciu się ze wsią z cza
sów Polskl burżuazyjno-ob
szarniczej. Będac w wolsku 
zobaczył po raz oierwszy w 
życiu czworaki fornalsk ie -
nędzne lepianki podobne do 
chlewów, gdzie ludzie spali 
wprost na ziemi razem z by
dłem. „Tam - opowiada! ro. 
botnik - widziałem wiejs·ką 
dziewczynę, z której nęd'a 
uczyniła staruchę; oczy jej 
w.vrażały tylko strach, na 
twarzy nie było widać śladu 
myśli" . Dzieciom tych ludzi 
pan ich I władca - obszarn ik 
- zabraniał chodzić do szko
ły: szkoła mogła oderwać J~ 
na kilka godzin od pracy, PO
za tym książka na suwała 
„buntownicze" myśli o pra 
wie do życia I wolności! W 
ówczesnym ż.vciu prawo to. 
1ak równ i eż wolność byłv 
or7.vwi lejem dziedzica 

Słucha.ląc tvch słów myśla
łem o młndi.ieżowej brygadzie 
wesołych . ambitnych dziew
cząt. ~które poznałem w ZWS 
One mo.ga sie, ju7. nie obawiać 
ciemnych mar hańbiące .i prze. 
szłości: należą do pokolenia 
śmi ałych budowniczych socja
li zmu. 

Przed Miesiącem Czystości Zllri Podobnie jak w latach u
biegłych, również i w tym 
roku z dniem 1 kwietnia roz
poczyna oię Miesiąc Czystości. 

Tegoroczny Mie,ią~ Czystości 

przebiegać będzie nie tylko 
pod znakiem „generalnych po
rządków" we wszystkich po
sesjach, sklepach, zakładach 
zbiorowego żywienia, lecz ró
wnież wydatnie wzmożona zo
stanie akcja zbiórki odpadków 
użytkowych Wystarczy przejść 
się po kilku podwórkach do
mów łódzkich, by przekonać 
się jak wiele odpadków pod 
postacią makulatury, stluczelt 
szklan y ch. złC"mu, kości itp„ 
zn <> .iduje się w puszkach od 
śmieci. 

Dlatego też Centrala Odpad
ków Użytkowych w Lodzi 
chcąc wzbudzić wśród miesz
kańców Lodzi zainteresowa -
niP dla tej akcji, organlwje 
w kwietniu wielki konkurs 
z nagrodami. Każdy mieszka
niec, który odstsiwl do zbior
nicy 2 kg. makulatury, o
trzyma los upoważniający do 
wzięcia udziału w losowaniu 
nagród. Uczestnicy konkursu 
mogą w ten sposób wygrać 
rrotocykl. rower:v. r adia. ze
garki I wiele Innych cennych 
nagród. 

Nie należy jednak przy tym 
zapominać, że oprócz zbiórki 
odpadków użytkowych, na ko
mitetach blokowych, admini -
stracjach domów i wszystkich 
lokatorach spoczywa obowią
zek czynnego udziału w do
prowadzeniu terenu swego za
mieszkania do należytej czys
tości I wyglądu estetycznego. 
Szczególnie przed komitetami 
blokowymi I domowymi otwie
ra się szerokie pole do dzia
łania. Większość posesji łódz
kich wykazuje bowiem duże 
zaniedbania sanitarne. Brudne 
są klatki schodowe, tygodnia
mi nie zamiatane podwórka, 

a z braku dostatecznej Ilości 
metalowych poitimników, śmie
cie wyrzucane są na podwór
ka bezoośrednio na ziemię. A 
przecie.ż Miejskie Przedsię -
biorstwo Oczyszczania Miasta 

Ogłoszona przed kilku dnia
mi uchwala Prezydium Rządu 
w sprawie przeprowadzenia 
w bieżącym roku akcji sani
tarno - porządkowej nakłada 
poważne obowiązki na prezy- I ~!~~~~ J!~!!!t~v~: :lziś, o godz. IB .15, w Ośrodku 

Szkolenia Par tyjnego, 1 ul. 
Piotrkowska 191, odbędzie 1tę 
odprawa prelegentów z terenu 
Dzielnicy. 

DZIELNICA SRODMIEJ-
8KA: dziś, o godz. 16.30, w lo
kalu Dzielnicy odbędzie 11'1 
odprawa sek retarzy podstawo· 
wycb i oddziałowych oreani
za cji partyjnych . 

DZIELNICA GORNA • PRA
WA: dziś, o godz. 16 .30, w IO· 
kalu Dzielnicy odbędzie s ! ~ 
odprawa I 1 II sekretarzy 
pods tawow ych i oddziałowych 
organlzacJJ partyjnych. -----

WIECZOR SWIETLICOWY 
W ZB o WID. 

Dziś, o godz . 18, w lokalu 
Związku Bojown ików o Wolnuść 
l Demokracj ę, przy ul. Piotrkow
skiej 19, odbędzie się wieczór 
św l et ltco wy, poświęcony Komun;e 
Pa rysk iej . Po refe racie Wyświet
lony zostanie mm. 

Brak dostatecznej ilości metalowych puszek powoduje, że 
podwórka wielu posesji lódzkich zategajq sterty nieuprzq

tanych śmieci. 

ZEBRANlA CZLONKOW PSS 
W n i ed zi elę, 30 bm„ o godz. IO 

Odbędą się zeb ran ia członków 
PSS , w lokalu k ina „Przedwioś
n ie" , z terenu Dzielnicy: Sród· 
mieśele· Prawa, a w kinie 0 Polo· 
n la 0 z terenu Dzie ln lc: Sródmieś

posiada w magazynach duże 
ilości metalowych puszek, któ
re mimo niskiej ceny nie są 
odbierane przez administrato
rów i właścicieli domów. Pu
szki te winny jak najszybciej 
znaleźć się w posesjach łódz

kich, co w znacznym stopniu 
usprawni prace MPOM w mie
siącu czystości. 
Również kierownicy skle-

pów I zakładów zbiorowego 
żywienia powinni wykazać 
,viększą troskę o stan sanitar
ny I wygląd estetyczny swych 
placówek. Ostatnie lustraLje 
przeprowadzone przez komisje 
zdrowia dzielnicowych rad na
rodowych wykryły tutaj wiele 
uchybień sanitarnych. 

dia dzielnicowych rad narodo- cie, Sta romiejska I Górna-Prawa. 

wych. Mi:szą one ściśle współ- REKRUTACJA KOBIET 
piacowac 7. kom1tetam1 bloko- DO STRAŻY PÓZARNYCH 
wymi, muszą Im okazać wy- Jeszcze dzlś I jutro Łódzka Ko· 
datną pomoc przy doprowa - \ menda Straży Pożarnych prze
dzaniu posesji do należytego prowadza rekrutację kobiet na 

. kursy potarnlctwa. Zgłoszenia 
wyglądu estetycznego. Nalezy przyjmuje oraz bUszych informa· 
uniknąć w tej akcji błędów ej! ud ziela Lódzka Komenda 
lat ubiegłych kiedy to zagad- Straż.Y Poża rnych, Lódt, ul. Sien-
nieniem st~nu sanitarnego kiew•cza Sł. 
miasta Interesowano się wy• WIECZOR PJESNI I TARCA 
łącznie w Miesiącu Czystości . Dzlś , 28. III„ o godz, 20, w sall 

k · t · M I p 1· o Teatru Nowego, przy ul. Wlęc· 
- W Wie mu. us my am „- kov/skieg,o, odbędzie się lnaugu-
tać o tym, że sprawa ta po- racyJny występ Amatorskiego 
winna być troską komitetów Ga rnlzonowego Zespołu Pleśni 1 

Tańca, torgantzowanego przy 
blokowycli I władz sanitarnych Łódzk im Garnizonowym Klubie 
r.le tylko v. okresie Miesiąca Oficerów Wojska Polskiego. 

Czystości, lecz przez cały rok. 11.EJESTRACJA WOJSKOWA 

BIE. JllĘZCZYZN URODZONYCH 
W 1933 ROKU 

Dz!§, 28 bm„ zgłaszaj- stę do 

DYZURY APTEK 
Dzisiejsze j nocy dyżurują na• 

stępujące apteki: Pabla nicka 56, 
P iotrkowska 127, P rzejazd 59, 
ZJelona 28, Wsch odn i a Sf, Li ma„ 
newsk iego 37, Al. Kościuszki fS 

Dytur polotnlc.o-ginekolog!cz· 
ny: dzisiaj dyturuje przei c.i, 
dobę szpital przy ul. Curie• 
Skłodowskiej 15. 

PANSTWOWY TEATR POW• 
SZECHNY - godz. 16 I 19 -
„Damy i Huiar y" 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - godz. 19 -
„Stuga dwóch panów" 

PA1'STWOWY rEAJ'R NOWY 
- nieczynny 

TEATR MAŁY - gvdz. !UO -
„Dwa tygodn ie w raJU„ 

TEATR MUZYCZNY - goC•. 19.ll 
- ,,Orfeusz w pfekle" 

TEATR ARLEKIN - godz. 17 -
"Jak dwa Michały czas zatrzy• 
mały" 

Tlo. A 'JR PINOKIO - godz. 11 -
„Pieśń Sa r m lko·· 

FILHARMONIA ŁODZKA - goclz. 
19.30 - XXIX Koncert symfo
niczny. 

BAJKA - „Blt \\.-a Staltngradzka'• 
II ser. - godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Młod ość Chopina '• -
go~ . 15, 17.30, 20 

GDYNIA - . , r'rug ra rń' NaUkOWt)· 
Oświa towy" Nr 14-52 - godz. 
17, 18 1 Ul , 20, 21 
P rogr am dla najmłodszych: -
„Kopciuszek" - godz. ·15.30 

MŁODA GWARDIA (dla mlodz.) 
- „Slub z przeszkodami" -
godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Alarm" - godz. 18, 20 
POLONIA - „Mlodośc C.:hop •na" 
· - godz 1~ . 30 , 18, 20 .30 

PRZEDWIOSNIE „Pokoi ente 
zwyc ięzców - godz . i8, 2\l 

REKORD - „Górą dziewczęta" 
- godz. 17 .30, 19 .30 

ROBOTNIK !dla młodz.) - ,.DU• 
browski" - godz. 17 , 19 

ROMA - „Córk i Chin" -
godz. !8, 20 

SOJUSZ - „Splewak nieznany" 
godz. 18 , 20 

S1'YLOWV - „Jak hartowała Bill 
stal" - godz. 18, 20 

SW!T - „s o s „ - ~Odz . 18, 20 
TATRY - „ S1ril ony lotn i k•• 

godz . 18, 18, 20 

Wydawanie obligacji Pożyczki Narodowe) 
dobiega końca 

rejestracji wojskowej w KomJsjl 
przy ul. Nowotki 16, mężczyfn! 
urodzeni w 1933 roku, ktćrycn 
nazwiska rozpocz.ynają s!ę na 11-
t<'rę K . 

DO KomlsJl przy ul. Ogrodowej 
34, z~tasza s ię rocznik 1933, lite
ra Sz:. 

WTSŁA - • . Wesołe kumO!'Zk1 s 
Windsoru" - gdd1. 18 . li . 20 

WłO l< mARZ - Nieczynne z po
wodu remontu 

WOLNOSC - „Młod o~~ Chopina" 
- godz. H .30, 18, 20 .30 

ZACHĘTA - „ Wiei kie nadzieje" 
- godz . 18, 20 Zbiorowe wydawanie obli

gacji Narodowej Poży'czki 
Rozwoju Sit Polski przebiega 
we wszystk ich łódzkich za
kładach pracy szybko i spraw
nie. Do dnia wczorajszego po
nad 90 proc. subskrybentów 
otrzymało już obligacje. 

Jak pod ają nasi korespon
denci fabryczni, wydawanie 
obligacji wzbudza duże zainte
resowan ie wśród pracowni
ków, któr zy z niecierpliwością 
oczekują 1 kwietnia - dnia , w 
którym odbędzie się losowanie 
Narodowej Pożyczki. 

W ZPB IM. BARN AMA 

W oddziale I ZPB im. Har
nama wydawanie obligacji 
przebiega sprawnie. Przy sto
le obok kantorku zebrała się 

spora grupa robo t ników. 
Tow. Józef Smilowskl z du

mą pokazuje swą obligację na 
sumę 460 zł, mówiąc: - Oto 
dowód, że spełniłem obywa
telski obowiązek. Ob. Wrób
lewska kwituje odbiór obliga
cji, opiewającej na 210 zl„ ob. 

Sokół na 150 z!. Z kolei pod
chodzą do stolika ob. ob. Mia
zek, Pach i inne. Z zaintere
sowaniem przypatrują się ta
belce z terminami losowania, 
wymieniając uwagi na ten 
temat. ' 

B . FEL.IGA 

W ZWF IM. OKRZEI 

Przez głośnik radiowęzła 
fabrycznego Zakładów Wyro
b ów Filcowych im. Okrzei 
słychać komunikat: „W dniu 
dzisiejszym rozpoczynamy wy
dawanie obligacji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
Załoga nasza spełniła swój 
zaszczytny obowiązek wpłaca
jąc wszystkie raty pożyczki..." 

Biuro zapełnia się pracow
nikami dziennej zmiany. W o
czekiwaniu na swą kolejkę 

robotnicy wymiemaią uwa
gi. Jak długo ważna jest obli
gacja? - pyta tow. Rutkow
ska. Zebrani wyjaśniają, że 

splata pożyczki trwać będzie 
20 lat. Pa tistwo Ludowe gwa
rantuje każdemu nie tylko 

zwrot zadeklarowanej sumy, 
lecz daje duże możliwości wy
grania poważnych kwot pie
niędzy, przy czym przebieg lo
sowania będzie można śledzić 
w prasie całej Polski. 
Już około 99 proc. załogi o

trzymało swe obligacje. 
E . NOWICKI 

W ZPW IM. BARLICKIEGO 

Dział finansowy ZPW im. 
Barlickiego w terminie zała
twił wszelkie rozliczenia z 
Narodowym Bankiem Pol
skim, toteż iuż w dni~ 11 
marca rozpoczęło się u nas 
wydawanie obligacji. Uprze
dnio we wszystkich oddzia
łach przygotowano ogłosze
nia, informujące załogę o dniu 
i godzinie wydawania. Do dnia 
27 marca br. wydano 95 proc. 
obligacji. 
Księgowym ob. ob. Stani

sławowi Wójcikowi I Broni
sławowi Jakubowiczowi nale
ży się uznanie za sprawne 
rozprowadzenie obligacji. 

H. ROBASZKIEWICZ 

PROGRAM NA PIĄTEK, 
28 MARCA i952 R. 

12 .0ł Dziennik. 13.30 „Wszechni
ca Radłowa" - kurs ws tępny . 
13 .45 Muzyka popu larna. 14 .30 
~ . Siadami czołgów ' • - odc. l'2. 
lł .50 Koncert r ozry wkowy. 15 30 
Au dycja dla świetUc dzi eci ęcych . 
l tL OO . 11 Ws zechnica Radiowa" I.\ 
16.20 „z mi kr ofonem przez m ias-
to i wieś' '. 16 .35 Recital instru
mentalny . 16.55 Na boiskach I 
bi eżniach kraju. 17 .OO Wiadom. 
popołud n . 17.15 Muzyka lekka . 
17 .35 Aud ycja dla koble t. 17 .45 
, ,Lud zJe p ierwszego szereg u' •, 18 .00 
M uzy ka klasyczna . 18 .30 . , Wszech· 
nl ca Rad łowa ' • IJ. 18.50 „Z frontu 
zob owi ązań", 19 .00 Gralą l śpie· 
waJą zespoły ludowe. u :u Re
cenzja z f1\mu ,,Pler\vsze dn i„ . 
19.30 Muzyka i aktua l ności. 20.00 
„Ludzi e Pl anu &-letniego''. 20 .10 
Reportat . 21.00 Dziennik. 21.30 
, ,Mówimy o pro jekcie Konstytu· 
cJl". 21.ł5 Koncert. 22 .00 Audy
cja dla wykładowców ku rs ów 
par tyjnych Il stoiJnla. 22 .20 Kon
cert k am era ln y . 22 50 Muzyka ta· 
nprzn a . 2~ OO Ko ncert solls tów. 
23.50 Osta tnie wiad omości. 

Wydano z serii: Wydział 
Historii Partii KC PZPR 

FRANCISZEK JOŻWIAK 
(Witold) 

POI SKA PARTIA 
ROBOTNICZA 

w walce o wyzwolenie na
rodowe I społeczne, 

Str 288, wkl. 25. Zł. 1 O 

„K SI Ą Ż KA 
i WIEDZA" 

Majstrów na oddział przygoto· 
wawczy - przędzalni bawełny, 
majstrów na oddział •amo~rzą
śnic obrączkowych. mai•tra na 
montaż oraz ciągarki. wr~ecio
niarki, prządki , przewijaczki i 
uczennice zatrudnią natych
miast Zakłady Przemysłu JP.d. 
wabniczego im. gen. W. Wró
blewskiego, Lódi, ul. Dąbrow· 
skiego 17-21. Z!llos?.enia o><>bl
•le przyjmuj~ D ział Person•l
ny. 613.K 
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